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syi, że gay zmuszeń, jesteśmy wysyłać tam na 
niechybną zgubę coraz nowe zastępy naszych 
braci, —  to w Warszawie, w sercu Polski 
dzięki maniactwu i nieuctwu poiityczne.au u- 
godowców, ponosimy stokroć dotkliwszą klęskę 
narodową.

Nasza klęska.
Mogli Dyśmy, jako zdecydowani przeciwnicy 

konserwatystów i wszelakich ich odcieni poli­
tycznych, a więc ugodowców w pierwszym rzę­
dzie, cieszyć się z pierwszej ich klęski, jaką 
ponieśli w pertraktacyach z iządem rosyjskim, 
gdyby nie fakt nad wsze.k. wyraz przykry, że 
jak zawsze, tak i tym razem, za błęay ich płaci 
kraj cały, a klęska ich odbija się boieśnie na 
milionach polskiego ludu.

Ks. M i r s k i  zapytał Polaków, jakie mają 
żądania? Pozwolił im nawet swobodnie nara­
dzić się w mieszkanin hr. Tyszkiewicza w War­
szawie. —  W obradach już przeważał kierunek 
ugodowy, a zadecydował o brzmieniu memo­
riału. t-orzki uśmiech ironii ukazać się musiał 
na ustach nunistra-konsty .ucyonalisty. gdy me- 
moryał ten odczytał — Bat moskiewski zrobił 
przecież swoje: Polacy nawet żądań swoich ze- 
sumować i określić nie potrafią.

Po Mirskim zwrócił się do Polaków najbar­
dziej w bidrokracyi rosyjskiej wpływowy ozis 
człowiek: W it  te, ten Witte, na, którego zwró­
cone są oczy całej Rosyi, całej Europy. Zwró­
cił się z zapytaniem do praojca ugodowców 
Królestwa Polskiego, Włodzimierza S p a s o w i- 
c z a Czy i co powiedział, względnie napisał p.
Spasowicz prezesowi komitetu ministrów' -  nie 
wiemy. Dowiemy się o tem chyba w meaiwgim 
czasie. Ale znamy już p r o p o z y c y e  W i t t e -  
g o Przyrzekł tak mało, że nawet referent u- 
gudoweów, korespondent „Dziennika Poznań­
skiego" z Warszawy, wyuał okrzyk zgrozy.

Czytelnikom znane już są propozycje Wit- 
tego. Daje Królestwu Polskiemu bardzo wątpli­
wej wartości autonomiczne korporacje ziemstw 
i rad miejskich, w których przewagę mieć bę­
dą zawsze n o m i n a c i  r z ą d o w i ;  nadto ze­
wnętrznym językiem urzędowym będzie wr nich 
jeżyk rosyjski Tylko w wiejskich szkołach lu­
dowych byłby wykładowym język polski już 
w miejskich szkołach elementarnych tylko w 
niższych klasach uczonoby po polsku,— w wyż­
szych panowałaby mosldewszczyzna. O szkołach 
średnich i uniwersytecie niema mowy w propo­
zycjach W ittego,—  to znaczy, źo zostaje w tych 
instytucyach język wykładowy rosyjski. Jedynie 
dla okrasy, dla efektu, literaturę polską wykła­
dać się ma fi uniwersytecie po polsku. W są­
downictwie. używanie języka polskiego takiemi 
obostrzono "%ararkami że ustępstwa w tym za­
kreśl1 re<j&|%'ą się do zera Tak samo ma sie s??.*— polega vyłącznh na Węgrzech głównie 

~0 -;igwlwKKMfcyfatkaigvph n jk  v j^W cie romictwa, je^o g łć r ie j gaięzi 
dziedziczenia

Rucn wyborczy na Węgrzech.
Nie było jeszcze na Węgrzech wyborów do 

Sejmu, w któi ycl.by cała opozycya w tak zwar­
tym zgodnym szyku występowała przeciwko 
"ządowi, jak /się to dzieje obecnie. Nigdy też 
nio miała przeciwko sobie tak energicznego a 
przeaewszysikiom tak śmiałego i zdecydowa 
nego na wszystko prezydenta gabinetu, jakim 
jest dzisiejszy premier węgierski, hr. Stefan 
T i s z a.

Nie przebiera on w środkach walki a umie 
wyzyskać każdą okoliczność, korzystną dla 
swoich celów i dążności. Bardzo zręcznym z 
jego strony manewrem byio np. ograniczenie 
przygotowań do wyborów na czas możliwie naj­
krótszy. Naznaczając wybory na 26 b. m po­
zostawił Tisza tylko trzy tygodnie czasu dla 
agitacyi wyborczej. Przywódzcy opozycyi, jeśli 
mimo to pragną dotrzeć ze swemi hasłami do 
wszystkich zakątków Węgier i do wszystkich 
wyburców, muszą rozwinąć zdwojoną gorliwość 
i ruchliwość. Wałka będzie krótka, lecz tem 
bardziej zacięta i gwałtowna. I dziś już przy­
biera ona w niektórych okolicach formę, przy­
pominającą żywo agitacyę wyborczą w Amery­
ce północnej.

rl isza i w agitacyi okazał się groźnym prze­
ciwnikiem opozycyi, wyprzedził ją bowiem w 
ogłoszeniu programu politycznego. W  progra­
mie tym rozwinął on jasno i dobitni? wszyst­
kie te zasady i dążności, które już tylokrotnie 
wyłuszczał w Sejmie. Dla nas, związanych z in­
teresami Austryi, szczególnie zajmującym jest 
ustęp jego programowej mowy, dotyczący po­
stulatu odrębnego węgierskiego obszaru cłowe- 
g». Tisza zwalcza ten postulat, a czyni to bar­
dzo zręcznie. Przyznał on, że dla rozwoiu prze 
mysłu węgiel skiego pod niejednym względem 
odrębność handlowo cłuwa Węgier byłaby ko­
rzystna Jednakże rozwój przemysłu nie jest 
wyłącznie zalezny od wysokości ceł ochronnych, 
lecz także, a nawet w głównej mierze od siły 
kousumcyjnej kraju. Ta siła —  wywodzi Ti-

czynną pomoc p a ń z arystokracji. Panie te 
rozesłały ze swej strony poufny okóluik do 
kupców budapeszteńskich, w którym oświad­
czają, że jeśli kupcy-wyborcy pragną nadal za­
trzymać ich klientelę, powinni głosować na hr 
A n d r a s s e g o ,  w przeciwnym razie żadna 
z pań nie przestąpi ich progu. Ta groźba, to 
dla kupców argument bardzo przekonywający.

Rezultatu wyborów trudno przewidzieć także 
z tej przyczyny, ponieważ na widownię wystą­
piły tym razem w szerszych rozmia-ach także 
niewęgierskie narodowości. Ośmielone zaciętą 
walką między dwoma obozami węgierskiemi po­
stanowiły działać samodzielnie Rumuni posta­
wili kandydatów swoicn już w 2G okręgach, 
Serbowie w 9, Słowacy dotychczas w 5. Opo- 
zycya jest tym ruchem narodowym bardzo za­
niepokojona, przypuszcza widocznie, że rząd 
tam, gdzie wa*ka toczyć się będzie między na­
rodowościami a 'opozycją węgierską, popierać 
będzie pierwsze. Prasa opozycyjna nazywa ode 
zwę Rumunów wprost zaraaą stanu.

W kilku okręgach przyszło już na zgroma­
dzeniach wyborczych do bójki, gdzieniegdzie 
padały już st-zały Istnieje obawa, że walka 
wyborcza będzie nawet bardzo krwawa. Tisza, 
jak wiadomo, ściąga już na czas wyborów na­
wet wojsk# z poza kraju.

I óCCOiŁ Uilltu
staw w zakresie dziedziczenia i sprzedaży zie 
mi aa Litwie, właściwie Witte nic w iedzieć nie 
chce.

To nie jest równouprawnienie, zapowiedziane 
w ostatnim ukazie carskim —  jęczy ugodowy 
korespondent „Dziennika Poznańskiego", po­
dawszy powyższe propozycye Wittego —  „to  
j e s t  n a j z u p e ł n i e j s z e  n i e r ó w n o u p r a -  
w n i e n i e " .  Tylko 1 matyzmem ugodowym za­
ślepiony, politycznie miałki umysł koresponden­
ta. który w pieiwszej części swego listu unosił 
się nad „umiarkowaniem" mernoryałn Tyszkie­
wicza, nie dojrzał analogi między ty® aktem 
a propozycyam. Wittego. Przecież ks. M,-ski 
nie zamknął w swojem biurku mernoryałn Ty­
szkiewicza —  on go przedłożył albo carowi, 
albo Wittemu, albo jednemu i drugiemu. Tru­
dno na chwilę przypuścić, aby mogło stać się 
inaczej A w t e d y  p r o p o z y c y e  W i t t e g o  
n i e  są niC. zem i n n e m,  j a k  t y l k o  o d p o ­
w i e d z i ą  na m e m o r y a ł  hr. T y s z k i e ­
w i c z a .

Inaczej być nie mogło, Witte, mażąc lękli- 
wość i skromność postulatów polskich, rzucił 
nam za pośrednictwem p. Spabowirza garść t 
chłapów, jakie spadły ze stołu komitetu mini­
strów.

I skończyło się na tem, że gdy na dalekim 
Wschodzie zmuszeni jesteśmy dzielić klęski Ro

produkcji krajowej Dia v,ęgi"feij,kiag5So3ii:ciwa 
zaś wspólny, austro-węgierski obszar cłowy jest 
jeszcze niezbędnie potrzebny. Austrva bowiem 
stanowi zawsze jeszcze najkorzystniejsze pole 
zbytu dla węgierskich płodów rolnych. 55 chwi­
lą, gdyby stracono to pole, rolnictwo węgier­
skie ciężkie czeitałyby przesilenia i jnż z rej 
przyczyny należy na razie ów postulat od­
rzucić.

Z ogłoszonego wczoiai okólnika do municy- 
piów wynika także, że Tisza pragnie pizeciwko 
opozycyi zmobilizować całą rzeszę urzędników. 
Urzędnicy mają być pouczeni, w jakich roz­
miarach i w jakiei formie wolno im brać udział 
w wyborach; znaczy to innemi słowy, że mają 
być pouczeni, iż wolno im głosować tylko na 
kandydatów rządowycn.

Za przykładem Tiszy nie przebiera w środ­
kach agitacyi także opozycya Najniebezpie­
czni! jszym może jego przeciwnikiem jest obe­
cnie hr. Jnlinsz A n d r a s s y ,  cieszący się po­
parciem arystokracji węgierskiej. W ydał on 
manifest wyborczy, w którym odwołuje się aż 
na Rakoczego, jako obrońcę wolności i praw 
narodowych Węgrów, a równocześnie agituje 
za swe .ą kandydaturą w sposób bardzo piakty- 
czny. Przyjął on kandydaturę w mieście Buda­
peszcie, gdzie także kanuydnje tym razem Ti­
sza, —  a pozyskał dla swej kandydatury nawet

Ziemstwa rosyjskie.
Zieinstwa rosyjskie, o których teraz mówi się 

tak wiele, ponieważ stanęły na czele mchu kon­
stytucyjnego, są instytucją oi yginalnie rosyjską 
i jako takie dla całego rozwojn stosunków pu­
blicznych w Rosyi wysoce typową. O ile wszy­
stkie inne urządzenia piawno-państwowe, oądowe 
i administracyjne są w Rosyi naśladowaniem 
istniejących teraz lub dawniej w Europi# ana­
logicznych instytucyj, to ziemstwa, jako ciała 
autonomiczne, różnią się zasadniczo od tego 
wszystkiego, co prawodawcy w dziedzinie auto­
nomii na zachodzie z biegiem czasu wytworzyli

Po uwłaszczeniu włościan w r. 1861 powsta­
ła potrzeba stworzenia dla nich ośrodków wła­
dzy głównie policyjnej, kiórauy zastąpiła szlach­
tę w jej dotychczasowej roli sędziego i opiekuna 
włościan. Organizacji gminnej w znaczeniu eu- 
ropejskiem w Rosyi nie było i nie ma, „mir" 
zaś jest organizacją gospodarczą, opartą na za­
sadzie wspólnego władania ziemią. Ponieważ w 
interesie caratu nie leżało ani zniesienie jej, 
aui przekształcenie przez wprowadzenie do za- 
sa< »7 sifi. J tk rała, i do funkcj i. JTóre
m.ała spełniać, nowycIT~czyńniKówi 
przeto mir pozostawiono nietkniętym, a insty­
tucję admiuistracyjno-sądową dla chiopow utwo­
rzono przez łączenie kilku wsi w jednostki ad- 
mmistracyjno-polityczne, t, zw „ w o ł o s t i " ,  do 
których kompetencji przeniesiono sprawy poli­
cyjne, sądowe i podatkowe. „Wołost" jednak, 
podobnie jak mir, pozostała instytucyą wyłącz­
nie włościańską. Przedstawiciele wszystkich in­
nych stanów, zamieszkali na objętem przez nią 
terytoryum, a więc sziachta, kupcy i przemy­
słowcy, ani nie podlegali jej władzy, ani nie 
korzystali- z praw. które dawała.

Jako organizacyę stojących poza „wołostią" 
stanów stworzono z i e m s t w o , którego naj­
mniejszą jednostką uczyniono powiat Wszyscy 
stale w nim zamieszkali i indywidualnie opo­
datkowani (chłopi nie płacą indywidualnego po­
datku) zostali powołani do pełnienia najważniej­
szych obowi^zkow autonomicznej gospodarki.—  
Przedstawić'ulstwem zaś ziemstw powiatowych 
uczyniono ziemstwa gubernialne, instytucyę ko­
legialną, której członków wybielały ziemstwa 
powiatowe według cenzusu większej i mniejszej 
własności. W  jednych i drugich ziemstwach 
praia członków jest bezpłatna. Wedle pierwo­
tnej ustawy z 1864 r., z i e m s t w a  p o w i a ­
t o w e  zakładają i utrzymują szkoły i szpitale,

budują drogi i t. p. Ziemstwa zaś g u b e r n i a 1- 
n e koordynują przedewszystkiem ze stanowiska 
interesów całej gubernii uziaiainość ziemstw 
powiatowych, nakładają podatki w granicach, 
z góry przez iząd określonych, biorą na siebie 
spełnienie tycn zadań, które przewyższają mo­
żność finansową poszczególnych ziemstw pow :a- 
towych, redagują petycje do rządu i zwracają 
uwagę administraeyi rządowej na potrzeby lo­
kalne. W obu zmmstwach zasiadają delegaci 
miast, przedstawiciele zarządów dóbr państwo­
wych i marszałkowie ozlachty.

Chociaż przez oddanie ogromnej przewagi 
elementowi szlacheckiemu w ziemstwach rząd 
zapewniał sobie z góry ich lojalność i umiarko­
wanie, to jednak jnż w pierwszych latach 
istnienia tych nowych instytucyj zaczął coraz 
jawniej występować na jaw nieprzeparty anta­
gonizm między niem a przedstawicielami biu­
rokracji —  Wszyscy niemal gubernatorowie, 
którym zapewniono nad ziemstwami szeroką 
władzę nadzorczą uważali z reguły już samo 
ich istnienie za coś najzupełniej z prawam ro- 
syjskiemi niezgodnego i starali się wszystkiemi 
snami działalność ziemstw krępować. Już w cza­
sach reakcyi, w drugiej połowie panowania 
Aleksandra II, ministerstwo spraw wewnę­
trznych pod wpływem gubernatorów zaczęło 
odnosić się do ziemstw z coraz wyraźniejszą 
niechęcią i nieufnością. Prol, Kowalewski w zna­
komitej swej książce, p. t Rosyjskie instytucje 
polityczne", oblicza, że w czasie oa 1865 do 
1884 roku ziemstwa wysłały do rządu 2629 pe- 
tycyj w najrozmaitszycu niejednokrotnie bar­
dzo ważnych sprawach samorządu lokalnego.—  
Z t e g o  j e d n a k  r z ą d  n i e o d p o w i e d z i a ł  
w c a l e  na  1354 p e l y c y j ,  w i ę k s z o ś ć  
z a ś  i n n y c h  z a ł a t w i ł  w b r e w  ż y c z e ­
n i o m i p r o p o z y c j o m  z i e m s t w  —  Już 
więc z tego widać, jak wrogo w pierwszej e- 
poce istnienia ziemstw odnosił się do nich rząd 
biurokratyczny.

Mimo to jednak czasy te są w historyi 
ziemstw jeszcze najszczęśliwsze. —  Prawdziwe 
prześladowanie ich rozpoczyna się dopiero za 
czasów skrajnie reakcyjnych rzaaów Aleksan­
dra III, który w roku 1890 osobną ustawą o- 
granicza prawa wyborcze nieszlacheckich wła­
ścicieli ziemskich, a odbiera je zupełnie wło­
ścianom, nadając równocześnie administracji 
prawo prostego mianowania z pośród nich człon­
ków ziemstw powiatowych i gubemialnych, a 
wreozcie cały szereg cunkcyj wyłącza z kom­
petencji ziemstw i przenosi je na gubernato­
rów i my- .załków szlachty. Za Mikołaja II w 
rimu I juT Y / ż.o,a5UrJ noerzm nrjyy cios 4 fe - ' 
nowicie ziemstwom gabe mialnym ograniczono 
prawo nakładania podatków o tyle, że jeżeli 
podwyższenie ich przekracza 30 procent budże­
tu roku poprzedniego, to odnośna uchwała 
Ziemstwa musi być potwierdzona przez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych.

Nie można się dziwić, że w tych warunkach 
w łonie najpracowitszych i najbardziej postę­
powych ziemsi w, takich, iak moskiewskie, twer- 
skie, czernichowskie, karskie i w. i już dawno 
powszechne uznanie znalazła myśl, że autono­
mia miejscowa może wówczas tylko dać odpo­
wiednie rezultaty jeżeli ulegnie z a s a d n i ­
c z e j  / . m i a n i e  cały ustrój państwowy, po­
nieważ samorząd lokalny i absolutyzm biuro­
kracji nigdy się ze sobą pogodzić nie dadzą

Mimo to, większość ziemst me ustawała w 
pracy, w błogie dla ludności skutki nieraz bar­
dzo obfitej. Z najwielrszemi wysiłkami szerzyły 
ziemstwa oświatę i budowały doskonałe szkoły, 
nie zrażając się żadnemi trudnościami, jakie 
im w tym kierunku stawiała administracja 
przy każdej sposobności i na każdym kroku. 
Jak zaś wielkiem. i nieraz mepokonanemi by­
wały te trudności można zrozumieć z taktu, Ze 
Pobiedonoscew długi czas dokładał wszelkich 
starań, ażeby szkoły ziemstw oddać pod za­

rząd —  świętego synodu Na szczęście dla 
Rosyi, starania tego zrego jej ducha odniosły 
tylko częściowy skutek, a większość szkół ziem­
skich ocalała dotąd przed barbarzyńską mw& 
zyą popow. —  Także ziemstwo moskiewskie, 
głównie azięki staraniom członka swego, zna­
komitego hygienisty prof. Ensmana, osiągnęło 
na polu hygieny ludowej wprosi zdumiewające 
rezultaty Rząd Sipiagina jeanaa zniszczył je, 
suspendując samego Erismana, jako „niebezpie­
cznego liberała', a setki najtęższych nauczy­
cieli, łekarzy i statystyków wysyłaiąc na wy­
gnanie.

Dopiero jednak za Plehwego prześladowanie 
ziemstw przybrało wręcz potworne rozmiary —  
Na wygnanie szu już teraz nie sami tylko fun- 
keyonaryusze tych instytucyj, ale też członko­
wie i naczelnicy tacy, jak Szipów w Moskwie, 
ks. Dołgornkij w Kurskn, Pietrunkiewicz w 
Twerze Dwmetnie rządy Plehwego wstrzymały 
nietylko pracę, ale i życie w ziemstwach. Już 
po wybuchu wojny doszło do tego, iż Plehwe 
zakazał był ziemstwom organizować wspólnie 
pomoc samtarną dla walczącej armii, obawia­
jąc się, aby pod pozorem tej organizacji ziem­
stwa nie inogły się skonsolidować także i do 
innych celów. Dzisiaj ziemstwa wróciły znowu 
do głosu, który też w imieniu uciśnionego na­
rodu podniosły lem silniej i energiczniej, im 
gwałtowniej go im dawniej odbierane. Oprócz 
znanego zjazdu przedstawicieli ziemstw w Pe­
tersburgu, poszczególne ziemstwa gubermalne 
rozwinęły teraz bardzo żywą działalność, w 
celu zdobycia konstytucji. Siedm ziemstw wy­
słało nawet wprost do cara aaresy konstytu­
cyjne. Ziemstwa te są: moskiewskie, kurskie, 
twerskie, wiackie, jarosławskie, czernichowskie 
i połtawskie Nie niega zas żadnej wątpliwości, 
że za przy kładem ich pójdzie jeszcze szereg in­
nych.

Galioya i Omeohy
w budiecie austryackim.

v .
M i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w o ś c i  wy­

kazuje w preliminarzu zapotrzebowania koron 
75,402.089. Z tego przypadł^ na kierownictwo 
centralne 769 300 K,
1,412.300 K, sąd kons 
Łu 52.071 K

Administracya sądow9B
krabach apsrfjackich kosztuj^ _______
Na tłalieyę przypada stąd l?.->32 400 K, Cze­
chy 13,475.1.35 K.

W wydatkach nadzwyczajnych (inwestycje) 
wynoszących ogółem 4,016.618 K, uczestniczy 
Galicya kwotą 876 100 K, —  Czechy 819 335 
koron.

Utrzymanie zakiadów karnych wyniesie ogó­
łem 6,328.600 K. Na zakłady galicyjskie przy­
pada z tegc 1,314.700 K, na Czechy 1,424.200 
koron. Inwestycye kosztować mają razem koron 
146.000, z tego więc ziemie w Drohobycza
100.000 K, podobnie w Czechach 20.000 K.

Udział Galicji w zapotrzebowaniu etatu spra­
wiedliwości wynosi 19,923.520 K, —  Czech 
15,738.670 K

P o k r y c i e  wynosi ogółem 2,636:893 R  — 
W  tej sumie Galicya z dochodów administra­
cyjnych 18.998 K, z przychodu z więzień 
431.533 K, razem 450.531 K; Czechy w odno­
śnych pozycjach 4865 K i 482.000 K. razem 
486.865 K

Dla zupełności należy jeszcze wymienić N a j ­
w y ż s z y  T r y b u n a ł  o b r a c h u n k o w y  z za- 
potrzeDOwaniem 535 800 K, doz własnego po­
krycia. E t a t  p e n s y j n y  z zapotrzebowaniem 
73,059.980 (Galicya 11,439.342 koron i Czechy 
12,994.917) a p o k ry  c i e m 4,586.742 (Gaii- 
cya 3596, Czechy 217). S u b w e | n c y e  i do-

ai Najwyższy 
„nstantynopo-

L u d w i k  Stasiak.

Obrona sztandaru.
M ie szcz a ń sk a  p em erić  h is to ry cz n a .

M lift- Qa hc v i
— Znowu wicher. Świszczy... O...
— Patrz w okna, iak straszno na świecić.
—  B łysk a w ica
— Straszna błyskawica!
— Co to?
— On...
— Na gościńcu... Boże! Czy widziałeś?
— Wozy jakieś jadą.
— Mój, mój mąz wraca! Mój mąż'
— Oczy cię oszukują.

Widziałam go w świetle błyskawicy
-- Być nie może.
— Jego wozy. jego czeiadź, jego gmerk. On 

niię zamorduje. Puść runie!
— Zostaniesz!! Wicher płacze ,
— Puść mnie!
— Musisz zostać w tę okropną ooc! Łka wi­

cher, w błyskawicy widzę...
— Boże! Ratunku!
— Ooo' Ratujcie mnie! W błysaawicach stra­

szna twarz Grvgiera, zęby wyszczerzone, ciało 
sine. język wywieszony .

— Zabiję cię!
— Nie pójdziesz!
Straszne pasowanie się Marcysi z rycerzem, 

oł żelaznym pierścieniem ranuon ujął jej szy­
ją, odpycba go niewiasta, ucieka, dopadł jej...

—  Trupem zostaniesz u mnie, aie zosta­
niesz !

Widmo pomsty i śmierci zwyciężyło, wydarła 
się, drzwi wj waliła, leci na straszny, błyska­
wiczny świat. Skoczyła na płof, stanęła, zna­
lazł huragan opór, uderzył w kobietę, runęła 
na ziemię, zerwała się znown, bieży. Graią, 
płaczą świszczą wierzby, śródmieście niedaleko, 
sąsiada dom o staje, leci Marcysia w straszli­

wej ciemności Nagle paraliż jasności osłupia 
oczy, światło bielsze od żarn słońca. Na kilka 
kroków przed Marcysią piorun w drzewo ude­
rzył Myśl się zrodziła, że ona już me dojdzie 
żywa. Runęła na kolana usta szepcą znowu:

— A Słowo stało się Ciałem i mieszkało mię­
dzy nami!

Huragan trzęsie światem. W duszy Marcysi 
daleko straszliwsza burza szaleje. Wszak mąż 
dojeżdża do chaty wszak, wyda się... zbrodnia 
się wyda... każde mgnienie oka może wyrato­
wać życie, zataić nikczemną zdradę. Jeszcze 
mgnienie oka czasu... Zamarła na ustach mo­
dlitwa, przekleństwo straszliwe, lotem burzy po­
biegła, ogród, płoty, już ogrojec —  skoczyła —  
kolce głogów ręce ranią, wpadła przez okno do 
domu w chwili, gdy do świetniej drzwiami 
wchodzi! Kosz wic

Nie wie sama. czemu straszliwym piaczem 
wybuchła, na pierś męża upadła, szyję jego ra­
mionami objęła, płacze, zanosi się od strasznego 
łkania. Dusza zaprawdę z ciała tego wyszła, 
mózg nie jest w stanie zdobyć się aa myśl je­
stestwo całe nieszczęście odczuwa. Łka to ciało 
lako rozpaczą skazaniec, przed którego oczam. 
zjawił się szubieniczny słup. Wisząc w ramio­
nach męża siły wypłakała, mdlaja — a przeciąż

myśl o zhroani świadomość jej wraca, tę świa­
domość, która mówi: ocali cię kłamstwo' W Kłam­
stwie jedyna nadzieja, rozpacz kłamstwo pod­
powiada — wraca myśl, okronny strach, który 
w daszy istniał, w arlekińskie szaty przewro­
tnego kłamstwa się ubiera.

— Co ci żono miła?
— Ratni mię. ratuj — woła kurczowo, ręce 

ściskając.
— Przed kim? Przed czeir ?
— Widmo! Upiór! Trup!
— Gdzie?
Wspomnienie okropnego wieczoru suggestyą 

w duszy się zrodziło, wspomnienia kłamstwu 
przyszło z pomocą...

— Co ty mówisz? Jaki trup?
— Ten. Widzisz? Grygier Zięba mi się 

zjawił.
— Kto ? On ? Po co ?
— Rano się powiesił.

Oszalałaś2! Co ty mówisz?! Wczoraj go 
widziałem.

— Gdyś ty wyjechał, otworzono drzwi go­
spody, na świeczniku żelaznym wisiał na stry­
czku siny trup.

— Zięby?!
— Jego! Poszłam widziałam Zdjęli go, prę­

ga straszliwa, oczy straszliwe
Dlaczego ty płaczesz?!

Marcysia krzykiem okropnym wybuchła.
— Gdy mrok zapadł i przyszła burza, zja­

wił się Zięba tu! Stanęło Diade widmo przede- 
mną, ręce sine wyciąguął.

— Uspokój się Marcyś, moja Marcyś.
— Uc.dkłam przed nim oknem na pole, przez 

głogi leciałam ratasku worać

— Kolce ręce twe bioie zraniły
—  Zdała ujrzałam, że ty jedziesz...
— Czeladnik zachorzał, z Piwnicznej nawró­

ciłem
—  Nie opuszczaj mię, mężu, nie opuszczaj! — 

wybuchem łkania krzyczała Marcysia,
Koszwic naśmiał się pogodnie, tulił żonę do 

siebie i mówił
—  Spokojną oądź, jedyna moja. Przyszedł 

ducb, móv. sz? Widać, że potrzebuje od nas po­
mocy przyjaciela zmarłego dnsza. Jutro na ża- 
łomszę księdzu aam. pójdziesz ze mną do ko­
ścioła, o wieczny odpoczynek dla zmarłego pro­
sić Może prośba nasza wjjedna mc przebacze­
nie boż® Nie zjawi się jnż przed tobą nieszczę­
snego wisielca tmp. Cicho. Uspokój się, miła. 
Kto ma czyste sumienie, nie straszj go burza. 
Wszak ci z naszej krwi i naszych  kości har- 
fiarz był, co śpiewał:

.. aa żaden strach nocny
Na żadną trwogę, ani dbaj na itreafy,
Ktoremi sieje przygoda w dzień biały

Marcysic łkait
—  A jednak cię proszę, nie opuszczaj mię
— Dębrze już, donrze Płaczesz, jak dziecko. 

Drzysz, ’ ftk schwytana gołębica Uspokój się.
Czarę Kłamstwa i obłudy trzeba wychylić aż 

do dna. Marcysia wie, że oddaliła na chwilę 
burzę i grom, ale ich nie zażegnała, że wszy­
stko jeszcze wydać sie może. I znowu rozpacz 
przyszła z uomocą, rozpacz kłamstwu mistrzow­
ską postać prawdy nadała, kobieta wie, że albo 
mężów kłamstwem oczy zasypie, albo hanie­
bnie zgmia Wszystką chytrośc kobiecą przy­

wołała. twarz ubarwiła obłudą niewinności i ser-, 
decznego do męża przywiązaniu.

— Uspokoić się mi każesz. Oh, teraz jam 
juz spokojna, gdy ty 'esteś przy mnie.

— Miła tj moja — mówi Koszwic do Drzy- 
tnlonej do niego kobiety

— Dobrze m mężu przy tobie.
— Dobrze ci<- Po to na świecie żyję, aby cis 

od burz zasłonić.
—  Spokojną jnż jestem
— Ale co to2 Żono? Z ust twoich ślicznych 

czuć wino?
Zaśmiały się pani Koszwicowej oczy, w źre­

nice męża szczerze się wpatrzyła, już spokojna, 
już cicna. Droga obłudy i kłamstwa, różami 
wyścielona, Marcysia lazie arogą róż... Rzekła 
ze śmiechem rozkosznym

—  Piłam
— Nasze2
— Było tak mój drogi, Gdy wróciłam z nie­

szczęsnego domu — ty wiesz — widok okro­
pny był ciągle na oczach. Dławienie jakieś 
w piersiach, zawrót giowy Poszłam do piwnicy, 
mniemając, żb może czarka wma mi pomoże...

— Bardzo dobrze źrebiłaś.
— Przndtem jeszcze pełłam w ogrodzie. 

Chwastów moc. Wdziałam umyślnie służebny 
strój-

KoszwiC wesoły i szczęśliwy przytulił żonę 
do siebie i rzekł ze śmiechem

— Dobra i rządna z ciebie gospodyni.
(C. d n.)
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t a e y e ,  wynoszące razen 19,051450, z czego 
w Galicyi zalicz^ gwarancyjne dla wschodnio- 
gaucyjbkich kolei loka'nych (293.400) i dla Ko­
lei Kraków-Kocmyrzów (18.100), razem 011.500 
koron, podobnie w Czechach 864.850, a po­
k r y c i e m  własnem 1,195.400. Dalej o g ó l n y  
d ł u g  p a ń s t w o w y  w sumie 375,014.038, 
z p o k r y c i e m  własnem 32,961.563 i a d mi -  
n i s t r a c y a  t e g o  d ł u g u  w kwocie 1,274.166 
kor., z p o k r y c i e m  21.500. —  Wreszcie do­
c h ó d  z e  s p r z e d a ż y  n i e r u c h o m o ś c i  
państwa w kwocie 440.000 kor,, jako pozycya 
w preliminarzu pokrycia.

N O  f i  R E F O R M A

Ogółem tedy z a p o t r z e b o w a n i e ,  czyli 
w y d a t k i  Aastryi na rok 1905, wynoszą 
1.776,326.654 kor. Z tego otrzymuje G a l i c y a  
182,723.877 kor., t. j. 10'27%, —  C z e c h y  
186,698.502 kor., t, j. 1051% . P o k r y c i e ,  
czyli d o c h o d y ,  obliczono na 1.777,90i.387 
kor.; z tego G a l i c y  a płaci 267,737.765, t. j 
15-06®/., C z e c h y  440,710.534. t. j. 24b4% .

Budżet miliardowy, odzwierciedlający kulturę 
materyainą państwa, daje ogromną mnogość re­
lacji miedzy składowemi krajami a całością. 
Omawianie poszczególnych stosunków przekro­
czyłoby zakres artykułu dziennikarskiego. Za- 
dowolnie się należy wv lo byciem rysów naj- 
znammnniej szych.

Abstrahując od oburzających braków w za­
potrzebowaniu poszczególnych etatów (oświata, 
rolnictwo, handel), suma tego zapotrzebowania, 
ciiocaż nie odpowiada odsetkowo wielkości kra 
ju (10 27% : 28% ), wyrównuje piawie prelimi­
narzowi Czech, protegowanych ze względu na 
ich siłę podatkową. Stosunek zapotrzebowania 
obu krajów 10 27% . 10'51%. Procentowy nie­
dobór potrzeb obu tych prowincyj wyjaśnia się 
głów me daniną na sprawy wspólne i długi pań­
stwa.

Najsmutniejsze widnokręgi otwiera przed na­
mi stosunek „pokrywa" dawanego przez Gali­
cy^ a uzechy Podczas kiedy kraj nasz z 28% 
zaludnienia przyczynia się tylko 15’06%  do su­
my pokrycia, Czechy w tym wzgjędzm przyno­
szą nawet coś ponad przynależny im procent 
(24% : 24-84%).

Obliczone powyżej cyfry udziału obu krajów 
w budżecie n ie  są ś c i s ł a ,  albowiem wiele 
ogólnych kredytów tak w zapotrzebowaniu, jak 
i pokryciu, n±e znalazło w budżecie samym re- 
partycyi na kraje poszczególne. Te wspólne po- 
zycye badżetowe są przeważni0 drobne i prze 
( tętnie się wzajem znoszą, i na ogólny obraz 
ekonomiczny nie wywierają dlatego znaczniej­
szego wpływu. Wyjątek mogłaby stanowić re- 
partycya, obliczona powyżej co do dochodów 
i kolei państwowych, gdyż proporeye między 
długoścsm lin ij a ich dochodami nie są ścisłe, 
jeżeli się zważy na niejednolitość rnchn trans­
portowego. Na ogćł można jednak przyjąć, że 
i ta repartycya zbliża się do istotnego stanu 
rzeczy * dostraja się do wyników ekonomicz­
nych, jakj > się wywiązują z całości budżetu.

A chociaż stosunek nasz do Anstryi n i e 
J e s t  f i n a n s o w o  b i e r n y ,  skoro opłacamy 
państwn na c z y s t o  85.013 888 na j e g o  po­
trzeby, to z drugiej strony fakt, że Czechy,
prowineya mnie 
daje państwu 
jak tragiczn 
szego k 
z

S eW a rn osc  j

obszarem i zaludnieniem, 
(4,012.032, —  dowodzi, 

igie materyalne na- 
^  fartwhtę pogrążyło go 
łych, a cd,py(łość społeczna

'ityczua 'becme. '   ------
G r a b o w i e c .

Sergiusz W itte.
Najsprzeczniejsze wieści zapowiadają raz upadek 

ks. MirsKiego, którego stanowisko zająćby miai 
Witte, to znown zapewniają, że ks, Mirski zostaje 
na swojem stanowisku. Nie da się atoli zaprzeczyć, 
że w urzędowej Rosy! wybitniejsze dzis zajmnje 
stanowisko obecny prezes komitetu ministrów, niż 
minister spraw wewnętrznych, Z osobą Wittego też 
wiążą się na razie nadzieje reform. majacvch zaga­
sić zbyt gorące pragnienia konstytucyjne. Dlatego 
kilka słów o przeszłości W ittego i poglądach kon 
stytueyjnego organu rosyjskiego na jego zadania 
w bieżącej dobie —  będzie. jak sądzimy, bardzo 
na czasie.

W itte jest jeszcze względnie młodym, liczy bo­
wiem 65 lat. Urodzony w Tyflisie 29 lipca 1849, 
ukończył studya jako kandydat nank fizyczno-mate- 
matycznyeh w Charkowie i wstąpił do zarządu ko­
lei południowo-wschodnich, gdzie niebawem został 
naczelnikiem rnebn. W czasie wojny rosyjsko-ture- 
ckiej na stanowisku tem okazał talent organizator­
ski i zamiacowauy został wkrótce naczelnikiem 
koiei południowo-zachodnich, a w r. 1885 dyrekto­
rem tej linii.

W  r. 1889 został już Witte naczelnikiem de­
partamentu kolejowego i prezesem komitetu taryfo­
wego w ministerstwie sk&rbn. W  r. 1892 w lutym 
objął tekę ministra komnnikacyi po A. Haboenecie, 
a w siedm miesięcy potem otrzymał nominację na 
m i n i s t r a  s k a r b n  po J. Wv»zniegradzkim Ja­
ko minister skarbu W itte przeprowadził kilka świe­
tnych operacyj pożyczkowych za granicą. Z wybi­
tniejszych reform wewnętrznych w Rosyi, przepro­
wadzonych z inicyatYwy Wittego, zasługują na 
przypomnienie: reforma Banka włościańskiego, roz­
wój K »b oszczędności, zaproś aazenie monopcln wód- 
czanego, zniesienie poręki gmin za podatki wło­
ściańskie, upaństwowienie wieln dawnych i budowa 
nowych linij kolejowych, syberyjskiej, mandżurskiej, 
taszkiencKiej, archangieiskiej, siedleckiej, kaliskiej 
itd., zorganizowanie i popieranie szkół handlowych 
i zFwodowycb, między Innemi nolitechniki w W ar­
szawie. W itte przez cały czas pozostaw ania na sta­
nowisku ministra skarbu był rzecznikiem prądów 
liberalnych w polityce 1 toczył zawziętą walkę ze 
zmarłym ministrem Plehwem, ówczesnym ministrem 
•praw we wnętrznych.

„Oswobożdienje" w swoim czasie przytaczało o- 
kolicznoścl, wśród których W itte otrzymał dymisyę. 
W ybierając się do Soczi na Kaukazie dla odpo­
czynku. poszedł W itte ' do cara z raportem Towa­
rzyszył mu, jak zwykle, Pleske. Car wysłuchał 
spokojnie raportu, życzył Wittemu, aby nabrał no­
wych sił w Soczi, a nawet przejrzał akt o wysła- 
nin Pleskego do Mandżnryi dla zbadania tamtej­
szych stosunków. Gdy W itte skończył, Mikołaj II, 
nie podnosząc oczn, rzekł cichym głosem

— Sergieja Jnlianowicza, zamianowałem pana 
prezesem komitetu ministrów

W itte chwile milczał, a widząc, że wszystko jest, 
urządzone za jego plecami, rzekł tylko

—  Jeśli taka wola Waszej Cesarskiej Mości — 
puczem odszedł

Witte po dymisyi otrzymał od cars w darze
400.000 rubli i willę Do upadku W ittego przy­
czynili się oprócz Plehwego także w. ks. Aleksan­
der Micnajłowicz i sekretarz stanu Bezobrazow, któ­
ry wykryć miał w Mandzuryi wiele nadużyć i nie­
porządków. Główną jednak przyczyną jego upadku, 
którą podały rozmaite zagraniczne dzienniki, miało 
być jego stanowisko, sprzeciwiające się wyzywają­
cej poiityce na dai kim Wschodzie. W  rozmowie 
z pewnym redaktorem holenderskiego dziennika, nie­
jakim p. Charles Boioserain, W itte już po rozpo­
częciu wojny wypowiedział zdanie, że jest przeci­
wnikiem walki, a sprzymierzeńcem handlowego i 
przemysłowego rozwoju centralnej Rosyi. Witte za 
znaczył dalej, że w swoim czasie oświadczył się 
przeciw zajęcin Portu Artura, że przepowiadał kie­
ski. jakie z tego powodu spadną na Rosyę i że z 
bólem w serca i wielką goryczą patrzy na marno- 
w anie pieniędzy, które gromadził*dla rozbudzenia 
przemysłu i ekonomicznego podniesienia kraju.

W  ostatnim numerze „Oswobożdienja" redaktor 
jego Piotr S t r u w e  zastanawia się nad polityką 
i drogami, jakitmi dążyć może naprzód Witte gdy­
by powołany został na stanów isko ministra spraw 
wewnętrznych. R»ąd nie pragnie konstytncyi. Je 
dnakże próżne są jego wysiłki, zdążające do stłu­
mienia coraz niniejszego rnenn organizacyjnego 
społeczeństwa. W  dniu 22 grudnia określił car ży­
czenia konstytucyjne ziemstwa czernichowskiego, 
jako z u c h w a ł e  i n i e t a k t o w n e .  Oświadcze­
nie to nadzwyczajnej wagi zginęło w powszechnym 
odmęcie i dlatego sytuacya, w jakiej obecnie zna 
lazł się Mikałaj U, wskutek swojej otwartości jest 
w wysokim stopniu przykra. „Od czasów Tołstoja 
aż do Plehwego — pisze dalej S t r n w e  —  to­
czy* rząd absolutny ze społeczeństwem walkę o 
władzy, o c i e ń  władzy. W  walce tej rząd musiał 
ostatecznie cofnąć się z wieln stanowisk. Obecnie 
toczy się bój o najważniejszą pozycyę, o stanowi­
sko, zajmowane przez a n t o k r a c y ę  i dlatego 
społeczeństwo innsi skąpić swe Biły w celu jej 
zdobycia".

Struwe nazywa W ittego duchowym ojcem zapo­
wiedzianych w uktzie reform i zastanawia się 
w dalszym ciągu, komn W itte słnży. Czy M i k o- 
ł a i o w i II, który pragnie utrzymania autokracyi 
za wszelką cenę, c z y  n a r o d o w i ,  który wszel 
kiemi środkami pragnie się od autotcracyi awolnić? 
Czy zapowiedziane w ukazie reformy są zbliżeniem 
do konstytncyi, czy jej ominięciem? W  kilko dzien­
nikach zagranicznych pojawiła się wiadomość, że 
w komitecie ministrów Witte okazał się najza­
ciętszym wrogiem konstytncyi —  pisze dalej Struwe 
Takie stanowisko W ittego można rozmaicie sobie 
tłomaczy ć. Można przede wszy stfe‘em przypuszczać, 
że oaegrał on rolę zdecydowanego zwolennika sa- 
mowładztwa, głównie z zamiarem pocnwycenia w swe 
dłonie władzy, która mu się w swoim czasie wy­
mknęła wskutek jego stanowiska woDee autokracyi. 
Możliwem iodnak jest i drugie przypuszczenie, któ­
rego wytłomaczenie znaleść można w tekście same­
go ukazu, gdzie utrzymanie samowładztwa zazna­
czono nader słabo 1 w formie nie obowiązującej. 
Jutro, pod naciskiem opinii i wypadków, cały ten 
ustęp nkazu może być zapomnianym Ukaz ten ró­
wnocześnie zupełnie ignoruje najgorętsze życzenia 
narodn i właśnie dla tego przypomina narodowi 
konieczność walki o konstytneyę, której rezultat 
zależeć będzie od energii i rozmiarów ruchu kon­
stytucyjnego. Możliwem jest, że W itte liczy na taki 
skntek ukazu i spodziewa się, że zerwie owoc (kon­
stytneyę), gdy będzie potrzeba ratować monarchię 
przez stanowcze wyrzeczenie się absolutyzmu.

istnieje jeszcze możliwość innego wytłumaczenia 
ęlityki W ittego — pisze Struwe. —  R e f . y ąęjr.i^ 

ne 5 iu iąć -ESją ńa^lS^zńą^iiległość kwestyę kon- 
stytucyi i praw obywatea. Roztrząsając ten środek 
dochodzi Struwe do wnioskn. że W itte. cucąc w rze­
czy wistości przeprowadzić ten nowy program cnłop- 
ski, musiałby być zarazem szefem policyi i żandar- 
meryi, a trudno przypuścić, aby wielostronność ta­
lentu Wittego była tak wlelgą. Mówią, że Witte 
„w ostatniej chwili zdn dził liberałów". To rzecz 
możliwa, ale ocena tego faktn obecnie jest fałszy­
wą Nie „liberałowie" zależą od p. W ittego, ale ou 
sam i wszyscy przedstawiciele rządu z a l e ż ą  o d  
l i b e r a ł ó w .  Rnch wolnościowy, który opanował 
Rosyę, jest obecnie tak powszechny, że nie można 
go oszukać ani zdradzić —  kończy s w ó j  artykuł 
p. Strnwe.

Sobota, 14 S tyria  1905.

całą piechoty armii marszaikt. O jamy na 220 
batalionów po 1000 głów, czyli na 220.000 lu­
dzi ; lecz jest to tylko cytra przypuszczalna, nie 
oparta na urzędowych danych.

Za wróżbę rychiego ponownego podjęcia ak- 
cyi zaczepnej nważa referent wojskowy „Beri 
Tageblattn" także nowy rozkaz dzienny gene­
rała Kuropatkina, ogłoszony w ostatnich aniach. 
W  rozkazie tym żąda wódz rosyjski, ażeby 
wszelkie władze i komendy wojskowe utrzymy­
wały jak najlepszy stosunek z ludnością chiń­
ską, ażeby karały surowo wszelkie wykroczenia 
żołnierzy. Między innemi zabroniono żołnierzom 
ścinać drzewa po wsiach lab na cmentarzach 
chińskich, chociażhy na Dy ii je za pieniądze. — 
Korespondent rzeczonego organu przypuszcza, 
że tylko wzgląd na rychłe nowe operacye wo­
jenne skłonić mógł Kuropatkina do wydania 
tego rozkazu.

W oj na.
Zdobycz materyalna Japończyków w Porcie 

Artura jest barazo znaczna, daleko znaczniej­
sza, jaiż się po ostatnich depeszach generała 
Stoessla spodziewać było można. Z urzędowego 
raportu generała Nogi, ogłoszonego wczoraj 
w Toki i dowiadujemy się, że Portu Artura bro­
niło ogółem 59 stałych fortów, dalej że wraz 
z terai fortami wpadło w ręce japońskie: 54 
azial w.eliuego, 191 średniego i 321 małego 
kalibru, razem 546 dział, 82.670 g r a n a t ó w ,  
3000 k i l o g r a m ó w  p r o c h u ,  35.000 k a r a ­
b i n ó w ,  1900 koni, 4 okręty liniowe, oprócz 
zatopionego „Sebastopola", 2 krążowniki, 14 
łodzi działowych i kontrtorpedowców, 10 pa­
rowców transportowych i 35 parowców mniej­
szy* h, zdolnych do użytku, po przeprowadzeniu 
naprawy

Raport ten potwierdza więc poprzednie do­
niesienia prywatne, że brak amunicyi w twier­
dzy nie b y ł  j e s z c z e  z up e ł ny .  Wynika z 
niego również, że ftosyanie nie zdołali tak da­
lece zniszczyć pozostałych w porcie okrętów 
iżby już żadnej dla Japończyków nie przedsta­
wiały wartości.

W Londynie otrzymano wczoraj wieści z Man­
dżnryi, które zdają się znów zapowiadać rychłą 
już nie japońską, lecz r o s y j s k ą  otenzjwę. 
Według doniesień, generał Kuropatkin wysyia 
wszystkie nadchodzące z Europy świeże wojska 
na swoje prawe —  z a c h o d n i e  skrzydło. Ma 
to być 8 i 16 korpus europejski, dalej 1, 2 i 5 
rosyjska brygada strzelców. Korespondent „Ber- 
liner Tageblattn" przypuszcza, że wojska te 
znaidują się obecnie już w komplecie na linii 
bojowej, spotnał je bowiem w drodze, gdy wra 
cal do- Europy koleją syberyjską

Wraz z niemi, jak oblicza korespondent berliń- 
SKiego „Localanzeigera" hr. Pfeil, K uropatkin 
rozporządza obecnie 18 dywizyami piechoty, 10 
dywizyami strzelców, 12 batalionami pionierów, 
32 pułkami kozaków, 5 pułkami dragonów i oko­
ło 200 bateryami dział. Armia ta przedstawia 
następującą siłę liczebną- 335.000 piechoty,
34.000 konnicy i 35.000 artyleryi, razem 404 
tysiące ludzi z 1500 działami.

Jaką siłę przeciwstawiają tej armii Japoń­
czycy — to pokryte jest i dziś jeszcze ścisłą 
tajemnicą. Niektórzy korespondenci obliczają

Czoraona dziewica.
Paryż, 10 stycznia.

( = )  Należy jej się wspomnienie, tej kobiecie' 
która miała serce gołębia, a przemaw.ała jak ty­
grys krwiożerczy; tej anarchistce, która mogła mieć 
znaczny majątek, a umarła w nędzy; tej apostołce 
przewrotu, która się odznaczała ewangelicznomi 
cnotami. Garść kwiatów należy rzneić na grób zmar­
łej Ludwiki M i c h e l .

Czułe panie, znające nędzę ludzką z opisów po- 
wieściowycn, doznawały dreszczów Btrachn i obu­
rzenia na sam dźwięk tego nazwiska, wietrzyły ja­
kiś wielce sensacyjny „romans" w życin tej agi- 
tatorki, gdy w rzeczywistości serce Ludwiki Michel 
znało tylko jodnę miłość: dla wydziedziczonych. —  
Ogarniał ją poprostn Bzał na w iaok nieprawości 
możnych, a niedoli maluczkich i chciała ten świat 
sodomitów utopić w morzu krwi i płomieni. Trzeba 
ją było widzieć na trybunie, tę chudą postać asce- 
tki, która rzucała straszne słowa, brzemienne bnrzą 
niepowstrzymaną. Z ust jej padały gromy potępie­
nia, ale wielkie jej, marzycielskie oczy dziecka 
były zwierciadłem dobrej, łagodnej duszy.

W  życia prywatnem była też cichą i łagodną. 
Urodzona w r. 1835 w starym zamka Vronconrt, 
wychowała aię Ludwika pod wpływem dziadka wol- 
ter anina i ciotki bardzo religijnej. Zajmowała się 
nanką, poezyą, muzyką. Pisała pobożne poezye, a 
książka ks. Lammenais'a p. t. „Paroies d'un croyant" 
była jej ulubioną lekturą. Skomponowała także ope­
rę p t. „Róve des Saboats". Jakiś mistyczny głos 
wołał ją nieustannie do Paryża, tego miasta rewo- 
lncyi. I znalazła się wreszcie na bruku paryskim 
jako nauczycielka na przedmieściu Montmartre. Tu­
taj, w stolicy świata, na widok przeważających 
kontrastów bogactwa i nędzy, dusza jej podniosła 
bant przeciwko porządkowi Świata, a że była czy­
stą i pełną prostoty, więc nie mogła zdobyć się na 
kompromis i rzneiła się w wir skrajności.

Stała się rewolncyonlstką, czy anarchistką, brała 
ndział we wszystkich robotach rewolucyjnych, a do­
ktrynę swoję o miłości dla wydziedziczonych wpro­
wadzała w czyn, dzieląc się wszystkiem z ubogimi, 
którym właściwie oddawała, co miała. Oczywiście 
w komunie odgrywała wybitną roię i po stłumie­
nia jej stanęła dnia 16 grudnia 1871 r. przed są­
dem wojennym w Wersalu. Z owego czasn pocho­
dzi portret jej, naszkicowany w jednem z urzędo­
wych sprawozdań dziennikarskich: „Ludwiku Mi­
chel liczy lat 36, jest mała (była średniego wzro­
stu i nie znosiła, ażeby ją nazywano małą, i hociaż 
nigdy me była próżnąj i włosy ma czarne Czoło 
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azcSjka wystająca.; rysy nadzwyczajnie ostre Lbra­
na jest czarno. Egzaltacya jej równio jest wielka, 
jak w pierwszym dnin jej uwięzienia Obwiniona 
jest o podburzanie ludności, o zachęcanie do mordn, 
o psucie umysłów dziecięcych, o strzelanie do woj­
sku podczas walki z komunistami na Montmartre". 
Ażeby ją poniżyć jeszcze bardziej, pisze urzędowy 
sprawozdawca: „Jako nieprawa córka dobrej matki, 
która jej dała jak najlepsze wykształcenie, powin­
na dziękować opatrzności i wieść życie szczęśliwe, 
zamiist w Paryżu toigować swojemu gniewliwemu 
temperamentowi i rzucać się w awanturnicze przed­
sięwzięcia". A wreszcie na ostatek najsilniejsze ob­
winienie, jakoby była obecną przy rozstrzelaniu ge­
nerałów Lecomtea i Thomas’a, jako zakładników.

Gdy prezydent sądu zapytał ją, co ma do po­
wiedzenia na obronę swoją, Ludwika Michel od­
parła „Zarzucacie mnie współudział w zamordowa­
niu generałów Lecomte’a i Thomasa. Na to odpo­
wiadam wam. Gdybym w chwili, kiedy strzelano 
do ludu, znajdowała się była na Montmartre, wów­
czas byłabym również do nich strzelała. Ale kiedy 
ich ujęto a potem dopiero bezbronnych rozstrzelano, 
to uważam za pospolite tchórzostwo. Czy brałam 
udział w podpaleniu Paryża. Tak jest, brałam udział, 
ażeby położyć tamę pochodowi Wersalczyków. Bra­
łam udział w komunie, chciałam nawet wtargnąć do 
Zgromadzenia narodowego, ażeby zabić fh iers’a“ .

Czy byłaby to uczyniła? Z pewnością nie. Sę­
dziowie wojskowi, nie wiele znający się na psy­
chologii, wiedzieli jednak, że oskarżona przesadza, 
gdyż w przeciwnym razie byliby ją na śmierć ska­
zali, jak tyle innych Kobiet, które do mniejszych 
rzeczy się nrzyznały. Lndwika Michel dlatego oskar­
żała tak sama siebie;* ażeby me mówiono, że oka­
zała się słabą wobec sądu. Sędziowie nabrali tem 
bardziej takiego przekonania, gdy Lndwika Michel 
zawołała na ostatek: „Ponieważ los dla serc, biją­
cymi dla wolności, przeznacza ołów, więc żądam 
mojej cząstki. Jeżeli mnie zostawicie przy życia, 
to nie przestanę wełać o zemstę. Nie bądźcie tchó­
rzami i skażcie mnie na śmierć".

Skazaro ją na dsjortacyę do Numei, gdzie stała 
się znown nauczycielką i siostrą miłosierdzia dla 
wygnańców. Już podczaB przewozu na okręcie pie­
lęgnowała chorych i pocieszała upadłych na ducha. 
Po amnestyi wróciła do Paryża i oddała się znowu 
agitacyi. W leczono ją z jednego zgrumadzenia na 
drngie, niby żywy sztandar stronnictwa. Od czasn 
do czasu wędrowała do więzienia, gdzie mogła wy­
począć. Zakonnice, pełniące służbę w paryskiem wię­
zienia dla kobiet St. Lazare mówiły o niej, że jest 
najłagodniejszą i najposłuszniejszą istotą.

Przebywała przez dłuższy czar w Londynie, skąd 
bardzo często przyjeżdżała do Paryża. Wybrała się 
także do Ameryki z odczytami, skąd wróciła, zaro­
biwszy kilkaset tysięcy franków. Wydała je do 
ostatniego grosza na schronisko dla ubogich, które 
jest dzisiaj deską ratunku dis setek nędzarzy. 
W Paryżu od r. 1887 występowała z odczytami 
na „konferencjach" wobec „mieszczan", którzy kupo­
wali bilety po 3 franki. Słuchacze szli dla nrzą 
dzenia sobie pospolitego widowiska, ale już po kil- 
knnuBtn minutacn niezaprzeczony dar słowa i wielka 
wiara podbijały ich wbrew woli.

Ludwika Michel napisała książkę p. L „La sa- 
gease d'uL fou" —  mądrość ualeńce Mozę i ona

miała tę mądrość ideologow? I  cokolwiek można 
powiedzieć o je j umyśle, chociażby prawdą było, że 
mózg je j nie był normalnym, serce je j było czyste 
i dobre. I Kiedy ją  niedawno widziałem na estra­
dzie odczytowej, wychudłą jak cień, z rękami spra- 
cowanemi, z włosami siwemi, który ch kuśmy ki spa­
dały na czoło, z temi oczami, w których ma.ował 
Bię smutek bezorzeżny —  pomyślałem sobie, że nie 
znalazłby się człowiek, co rzneiłby na nią kamie­
niem. A dowodem klbryki*lno-mon»rchistyczny „Gaa- 
lo is", który o niej powiedział „Szlachetna chrze­
ścijanka bez chrześcijaństw a".

l^raśKÓwr, 13 stycznia

Rocznica Styczniowa, W  niedzielę 22 bm., ja­
ko w 42 rocznicę rozpoczęcia wiekopomnej walki 
orężnej z r. 1863/4  o wolność i niepodległość od­
będzie się w sali Krakowskiego „Sokoła" uroczy 
sty oochód. Komisya obenodowa „Sokoła" układa 
nader zajmujący program uroczystości, ktorego szcze­
góły będą niebawem ogłoszone.

Raaa miejska w Krakowie nie była zwołana 
w pierwszy czwartek w stycznia, jaz to statut 
przepisuje, ani w drugi czwartek. Sekcye i komi­
s je  od dłuższego czasn albo wcale nie są zwoły­
wane aibo oDradują po upływie długiego czasn —  
słowem, zapanowało b e z r o b o c i e  w zarządzie 
miejskim z winy prezydynm miasta. W ina nie spa­
da na chorego prezydenta, ale na jego zastępcę, 
Który faktycznie władzę prezydenta sprawuje. Za 
powód niezwołania Rady miejskiej w pierwszy 
czwartek podawauu ciągnienie losów Krakowskich. 
Ten powód był wręcz Śmieszny. Zapowiedziano że 
Rada miejska będzie zwołana w dragi czwartek 
a dzienniki nawet to rozgłosiły, tymczasem pier­
wszy wiceprezydent miasta zapiuszeń nie rozesłał 
i jaz nawet najołachszego powodn tego zaniedbania 
nie podał. Sekcya ekonomiczna, która za prezyden­
tury p Friedleina dwa razy tygodniowo zbierać się 
musiała, teraz od jakich szeScin tygodni spraw nie 
otrzymuje i zwoływana nie zostaje. Czyżby się 
w mieście nic nie działo? Co prawda, powszechnie 
się skarżą, że w mibście mało co się robi. Mamy 
nadzieję, że radcy miejscy, nie mający obowiązKn 
ślepo słuchać azisiejszych rządoów miasta, upomną 
się o zwołanie posiedzenia Rady miejskiej, o zwo­
ływanie sekcyj i komisyj, i o jakąś pracę w spra­
wach miejskich.

Wypłata wybranych. Kasa miejska gminy m 
Krakowa komnniknje, że dla dogodności stron w y ' 
płaca n a t y c h m i a s t  wszelkie sumy wygraae na 
losy Krakowskie z potrąceniem eskontn w wysoko­
ści 4 V i% .

Budżet miejski na rok 1905. Wczoraj obrado­
wała komisya budżetowa Rady miasta pod prze­
wodnictwem I wiceprezydenta M. Chylińskiego. Na 
posiedzenia tem referent, starszy adjunkt wydziału 
obrachunkowego, p. Krzyżanowski, przedłożył pro­
jekt budżetu na rok 1905. na podstawie powziętych 
poprzednio uchwał magistratn, sekcyj i komisyj. —  
Budżet przedstawia się w cyfrach, jak nastpnje: 
Wydatki zwyczajne 2,801.849 koron, wydatki nad­
zwyczajne 111.066 koron, razem 2,915.912 Loron. 
Dochody zwyczajne 2,775.360 koron, dochody nad­
zwyczajne 138.500 koron, razem 2,913.860 koron. 
Pozostaje zatem nadwyżka w kwocie 945 koron. 
Generalnym reierentem budżetu na posiedzenie Ra­
dy wybrała komisya r. m. J F e d o r o w i c z a ,  
poszczególne ze pozycye referować będą: D zl 
zarząd głóaoy, r Staniszewski;
rząd m<vąb?j gminy, > m. Benngor; uzlał 1JJ, po­
datki i opłaty, r. m. dr Gross; dział 'Uf, zarząd 
długów miejskich, r. m. Jawornicki; dział V, oez- 
pieczeństwo publiczne, r. m. Markus; dział VI, bu­
dowy i roboty publiczne, r. m. Markus; dział VII, 
upiększenie miasta, r. m. Jankiewicz; dział VIII, 
zarząd targowy, r. m Schwarz, dział IX, zdrowo­
tność miasta, r. m. dr PareńBki, dział X, dobro­
czynność, r. m. Birnbanm; dział XI, sztoki i zaby­
tki miasta, r. m. dr Bąkowski; dział X II, oświata 
r. m. dr Muczkowskl; dzia. X III, sprawy wojskowe, 
r. m. Sulikowski: dział XTV, sprawy różne, r. m. 
Sulikowski. NasteDne posiedzenia Romisyi Dndżeto- 
wej odbędą się we czwartek i w sobotę przyszłego 
tygodnia, wskutek czego posiedzenia Rady miasta 
nie będzie w tym czasie.

stwierdzić należy że budżet tegoroczny wjkazn- 
je skromną, co prawda, naawyżkę dochodów nad 
rozchodami w kwocie 945 koron —  podczas gdy 
bndżet nbiegłego roku zamykał się niedoborem
276.000 koron.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie sekcyi II (statutowej) pod przewodnictwem 
r. m Alberta MenJelsburga. Przystąpiono do ukon­
stytuowania się sekcyi i wybrano przewodniczącym 
ponownie r. m. Mendelsbnrga, zastępcą przewodni­
czącego r. m. Ponikłę, członkami kom isji, kontro­
lującej miejski wydział obracnunkowy, r. m. Hen­
ryka Schwarza, Jawornickiego i J. Blrnbauma. —  
Następnie sekcya achwaliła przedstawić Radzie 
miasta wniosek, by w załatwieniu podania dzier­
żawcy teatru miejskiego, p. Józefa Kotarbińskiego, 
o zwrot zapłaconych opłat asekuracyjnych za halę 
maczyn elektrycznych jjrzy teatrze miejskim, nale- 
żytości asekuracyjne od teatralnej hali maBzyn 
przypisane jako awans na rachunek zaległość' dzier­
żawcy ceatru miejskiego —  zostały odpisane z o- 
statnich rat dzierżawnych pod warunkiem, iż dzier 
żawca dopełni wszelkicn zobowiązań, powziętych 
kontraktem z dnia 29 maja 1899 r. i umową o 
spłatę należytoscl, zaległych z dzierżawy teatru 
miejskiego. —  Wkońeu uchwaliła sefce/a przyznać 
dodatkowy kiadyt w kwocie 5.000 koron dla dzia­
łu X III (kwatery chwilowe dla oficerów w Prze­
chodzie).

Z teatru komunikują nam: Z jutrzejszej premie­
ry, Którą będzie 5-aktowa bonaterska komedya Rd- 
standa „Cyrano de Bergerac" artyści odbyli dzisiaj 
po południu generalną próbę pod reżyseryą p. W a­
lewskiego Tytułowa rola spoczęła w rękach p. Zel­
werowicza, inne męskie role odegrają pp. Sobiesław 
(hr. de Gniche), Leszczyński (Chrystyan de Neu- 
yilette), Sosnowski (Carlion de Castel-Joloux), Mie- 
lewsKi, jednowski, Zawier ki, Zenon, Puchalski 
(kadeci), Andrnszewski (Lebret), Popławski (Rague- 
nau), Stanisławski, WalewBki, Bronicz, otępowski, 
W ójcicki. Frączkowski, Boncza, Strycharski i inni. 
Role kobiece wykonają panie: Sulima (Roxans,)t 
Wolska, Wójcicka, Łazarcwicz, Jutkiewicz, Sokolicz, 
Bron.czowa. Czechowska Jadwiga i i. Nowe szcze­
góły Kostyomowe wykonano w pracowni teatru, no­
we rekwizyta na miejscu. Komedya Rostanda po­
wtórzoną zostanie w niedzielę.

Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego są 
dn krajowego, dr Witold Hausner, wyjechał dziś 
w sprawach urzędowych ns dni kilka do Wiednia.

Artystyczne witraże. Na Krakowskiej wystawie 
Towarzystwa sztuk pięknych zwrauają uwagę dwa

ozaobne obrazy witrażowe, wykonane z mozaiki 
szklannej w tutejszym zakładzie artystycznych wi ■ 
trażów pp. Ekielskiego i Tncha. Jeden z nich wy­
obraża grupę kogutów, drugi głowę Chrystusa —  
Harmonia i dobór barw szklanych wywołują w obu 
tych witrażach przedziwny efekt kolorystyczny. Na 
tle żywej orgii kolorów artystyczny rysunek kom- 
pozycyi występuje plastycznie i zaleca ob« witraże 
jako istotne dzieła sztuki, chluDnie świadczące o 
artystycznych aspiracjach pomyślnie rozwijającego 
się krakowskiego zakładu.

Konkurs literacki. RedaKcya kriKowskiego 
dwutygodnika „Nowego ot owa" ogtasza konkurs na. 
utwór prozą. Utwór może być nowelą, opowieścią, 
Iud nawet fragmentem powieści, byleby ten frag 
ment dał pojęcie o talencie autora.

Pożądane są utwory, któreby nie zajęły więcej 
jaa 400— 500 wierszy „Nowego Słowa". Termin 
do nadsyłania prac do 1 Kwietnia. Nagród wyzna­
czono dwie: 70 i 30 koron.

Stowarzyszenie certyfikatystów pocztowych.
W  KraKowie utworzyło się, po odłączeniu się od 
zw.ązku wiedeńskiego. Stowarzyszenie certyhKatj- 
stów pocztowych, mające na celu bezpłatną pomoc 
pr: wną dla członków Stowarzyszenia, oraz pomoc 
materyainą dla wdów i sierot po zmarłych człon­
kach. Wczoraj odbyło się pierwsze zgromadzenia 
członków nowego Stowarzyszenia pod przewodni­
ctwem podnrzędnika poczty p. Lohnera, na którem 
po odczytaniu statutu, ułożonego przez p. Połecia 
a zatwierdzonego przez namiestnictwo i przyjęciu 
go przez zgromadzonych, przystąpiono do wyboru 
członków wydziału. Prezesesem wybrano p. W ojcie­
cha Połecia. zastępcą p. Józefa Fnglewicza, sekre­
tarzem p. Józeia Sawickiego, skaibniKien. p. Sta 
nisława Stylińskiego. Prócz tego dokonano wybora 
trzech członków do komiByi Kuntrolającej, oraz 12 
wj działowych. Uchwalono też, by w razie rozwią­
zania Stowarzyszenia, z pozostałej kwoty utworzo­
ne było stypendynm dla sierot po zmarłych człon­
kach. Oprócz 'centralnego zaiządn w KraKowie za­
łożone zostaną w miastach prowincyonamych po­
szczególne grupy.

Oryginalny aresztant Uwięziony onegdaj prz,ez 
policyę krakowską ów Flscher-liarszycki, w kufrach 
którego znaleziono narzęazia złodziejskie, odmawia 
uporczywie przesłuchującym go organom śledczym 
wszdlkich wyjaśnień. Na perswazje, że przez 'akie 
milczenie pizedłuża w nieszoń czoność swój areszt 
śledczy, ów elegaDeki młodzieniec odpowiada z zi­
mną krwią: „to jnż moia rzecz". Jak się zdaje, 
jest to nadzwyczaj wytrawny, mimo młodego wie­
ku, przestępca i mnsi mieć ciężkie na Bumieniu 
przewinienia, kiedy w obawie skutków wydania Bię 
tożsamości jego osoby, tak zawzięcie milczy. Ró­
wnież oryginalnie zachowuje się w kaini, gdzie 
traktuje z wynijsłą pogardą współwięźniów, a lo- 
kceważenlem dozorców. Daloze dochodzenia co do 
tajemniczego tego indywiduum w toku. 

Samobójstwo nauczyciela. Z Kotomyi donoszą,
że odebrał sobie tam życie wystrzałem z rewolwe­
ru. w hotelu Kesslera, Mary an S a k o w s k i ,  na­
uczyciel ludowy na przedmieścia Rosenheck. Liczył 
on lat 23 i ożenił się przed 3 tygodniami

Pbżar browaru- Z Hnsiatynu donoszą: Dnia 8 
b. m. nad ranem wybuchł, sdaje się z powoda nie- 
nwagi przy obenoazenin się z wódką, groźny pożar 
browaru, należącego do hr. Gołuchowskiego. Ogień 
zniszczyt do szczętu browar oraz przyległe mis 
szkania dzierżawcy.

Oefraudacya W Turce. Odnośnie lo wiadomo­
ści, powturzonej za „Dni«n>“ Iw ow sH ^  w nanem 
pfcmie, jakoby w T u i .» nwi z 1 i^olK^biocnic-oi*

zeanizą. ■ *.k,»w* *^ W % .arz:it8m
spoliowania lir*ów, otrzymujemy wyjaśnienie, że 
urzęaniK ów zaraz po pierwuzem przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego na woiność wypuszczony 
został.

Wstrzymanie ruchu kolejowego. Komunikują 
nam: Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano aż 
do odwołania ruch pociągów pomiędzy Bieńczycami 
i Kocmyrzowem na kolei lokalnej Kraków— Kocmy­
rzów.

Również z powoda zamieci śnieżnych wstrzyma­
no ruch pociągów na linii kolejowej Doiina— W y­
goda, na linii między stacyami Nadwórniauskis 
Pri( dmieście— Szeparowce— Kniaź dwor i na prze­
strzeni Łnżan— Zaleszczyki.

f  © świata.
Proces Orłowskiego z Wiednia donoaztj Pro-

knratorya wiedeńska wygotowała już uzupełnienie 
do wypracowanego poprzednio aKtu oskarżenia prze­
ciw byłemn adwokatowi, Orłowskiemu. Idzie miano­
wicie o nowy akt oszustwa na szkodę pana B 
w Warszawie.

Sygietynski Rosyaninem. Praski dziennik „Po- 
litik", niemiecki organ Czechów, umieścił w felje- 
tonie czwartkowego numeru swojego „Aktorkę" A. 
Sygietyńskiego z dopiskiem „ Tłomaczono z rosyj­
skiego". Prawdopodobnie tłomacz czeski „Aktorkę" 
przetłomaczył z rosyjskiego bezimiennego tłomacze- 
nia, nie wiedząc że Sygietynski jest Polakiem, cho­
ciaż powinien o tem wiedzieć.

W sprawie projektu ustawy wojskowej, ogło­
szonego przez „Grazer Tagespost", donosi „Magyar 
Nemzet", półurzędowy dziennik węgiersKi, że infor- 
macye wspomnianego pisma niemieckiego są tylko 
„ p u s t e i n i  k o m b i n a c y a m i " .  Dziennik wę­
gierski twierdzi, że informacje owe już dlatego 
nie pochodzą z dobrego źródła, ponieważ koszta 
przeprowadzenia projektu nowej ustawy wojskowej 
podaje „Grazer Tagespost" w sumie zbyt wysokiej. 
Wiedeńska prasa półuzędowa nie dementuje wcale 
rewelacyj, ogłoszonych przez „Grazer Tagespost".

Z Życia magnata, w Budapeszcie wywołała 
ogromną sensacyę ucieczka hr. Paw ła S z a p a- 
r y ’e g o z p. wodu długów, wynoszących milionowa 
Bumy. Powiadają niektórzy, że hr. Szapary udał 
się do Parj ża jako dyrektor pewnego przedsię­
biorstwa dla załatwienia jego dłogow, że więc nie 
można mówić o ucieczce, taktem atoli pozostaje, że 
z powodu długów jest zrujnowany. Hr. Paweł Sza­
pary, nazywany w Budapeszcie zdrobniałem imie­
niem „P ali", spowońow ał swoją ruinę majątkową 
namiętnem graniem w karty. Jak donosi „W iener 
Allgemeine Zeitnng", hr. „Pali" przegrał w latach 
1895 i 1896 w budapeszteńsKiem kasynie magna- 
ckiem 2 miliony koron. W  kasynie tem grał k» 
W alii, obecny król angielski Edward, ile razy prze­
bywał w Budapeszcie. Rosyjski w ks. Aleksy, przy­
jaciel hr. Pawła Szapary’ego, był również gościem 
tego kasyna. Ks. Hamilton przegrał tam pewnego 
wieczora 10.000 dukatów w „bakarata", a „Pali" 
pewnej nocy sierpniowej roku 1896 przy grze w 
„ferbia" zostawił 250.000 koron. Hr. „Pali" tak 
się w owych latach zgrał w karty, że brat jego 
Władysław, gubernator Rjeki, przybył do Budape­
sztu i uporządkowawszy jego stosunki mająLkow# 
za pomocą pożyczki hipotecznej na dobra, wziął od 
hr „P ali" tłowo honoru, ż* aż do ożenienia się
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kart nie weźmie do ryki. Wtedy przegrane w kar­
ty wynosiły ił miliony koron, Hr. Paweł Szapary 
dotrzymał wprawdzie słowa ale powdciwuzy z po­
dróży, zaczął wydawać wielkie sumy na rozmaite ' 
feBtvnv, bale, wycieczki i polowania. Powiadają, 
że n. p. na urząazenie baln w Operze budape­
szteńskiej duł 30.000 Koron. W  r 1898 ożenił się 
z hr. Maryą Ludwiką P r z e ź d z i e c k ą ,  która, 
jak twierdzi „W iener Allgemeino ZeltuDg“ , posia­
dać miała 10 milionów koron majątku, ale w po­
sagu otrzymała tylko 700.000 koron. Sądzono, że 
hr. Szapary dostał wielki majątek, zwłaszcza że 
on sam żył dalej na stopie bardzo bogatego ma­
gnata, stanąwszy na czele towarzyskiego życia w 
stolicy Węgier. Ale teraz znowu zaczął grać w 
karty. W  r. 1901 hr Władysław znowu musiał 
porządkować sprawy młodszego brata, przyczem po­
niósł znaczne ofiary z własnej kieszeń. Ażeby go 
odciągnąć od kart, wynaleziono mn zajęcie. A kcyj­
ne towarzystwo dla wzmożenia ruchu obcych i mię­
dzynarodowe towarzystwo wagonów sypialnych wy­
brały go na stanowisko dyrektora. Ale hr. „Pali* 
bawił się dalej i grał w karty w Paryża, Monte 
Oarlo i Petersburga. Na polowania, w których bra­
ła udział międzynarodowa arystokracya, równio w y­
dawał ogromne snmy. Obecnie przyszła mina, przed 
którą hr. Paweł Szapary ratował się ucieczką.

Dodatek lygoan iow y. Do dzisiejszego nnmera 
„Lowej Reformy* dołączamy 8-my arkusz powieści 
Boiesławiiy „Para czerwona “ ■

Zgromadzenie położnych oubęuzie ię w stowarzyszeniu 
„Związek kobiet* (Rynek Główny 13, III p.) 16 b. m 
o g->dzim« a pi południu. Na porządko dziennym- Ke- 
forat o położeniu położnych: sprawa utworzenia stowa­
rzyszenia zawodowego położnych.

Uniwersytet lutów r im. Mickiewicza
W sobotę: Dr Jozef Trzebiński: „Najważniejsze teo- 

Tyo rozwoju świata organicznego” .
Powszechne wykłady 'iniwersyteckie.
W  K r a k o w i e  (w auT szkoły reali łj przy ni. Stu­

denckiej, w dnie powszednio o 7, w niedziele o godz. fi 
wieczór) w niedzielę 16 stycznia doo. „niw. dr Stani­
sław Kutrzeba „Reformy społeczne i polityczne w Pol­
ice za Stanisława Augusta*.

Na prowincyi w niedzielę 16 stycznia: W  B o c h n i  
Dr Wacław Tokarz, asystent uniw. Jagiell,: „O księcia 
Józefie PouiatowLkim* (w sali kasynowej o godzinie 6). 
W C h r z a n o w i e  Prof. Anton, n % inowski: „Spory 
literackie w Warszawie w latach 1830 — 1880* (w sali 
kasynowej o g. 6). W  J a w o r z n i e :  Dr Wikto* Czer­
niak. prof. uniw. Jagieli.: „L.gendy o początkach Pc.ski 
w »w-«tie wiedzy historycznej* (w iotalu .Przyjaźni- o 
godz 4). W  W a d o w i c a c h :  )Dr Tadeusz Estreicher, 
docent uniw. Jagiell „Rozwój pojęcia pierwiastka che­
micznego* (w sali „Sokoła* o godz 5).

Zaginiony zegarek. Wezera; po południa znaleziono ze 
garek w parka Jordanu Właśeiciel może się zgłosić 
między g idziną 6 a 7 wiecŁ„r każdego dnia do domu 
prij ul. Nad Rndawa i. 19- I p.

G a b p y e l r k l  ę K p & k ó w )  ku­
puje sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pi&n; 
na, harmonie i p iam ole  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegi ane —  za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki

Dział ekonomiczny.
x  Skorowidz przemysłowo-handlowy, mający 

w yjść staraniem L ig i Pom ocy przemysłowej, znaj­
duje się w stfidyum wykończenia. Skorowidz ten 
ODejmie po rac pierwszy -ałokształt naszego prze 
luysłn i 'w d i n  z wvM  uczeniem przedsiębiorstw, ał- 
aiem drm)ii.,ćn Naaiad^wyiiuni 30.000, cena egzem­
plarza oprawnego ozdobnie 3 kor. Ponieważ zbie­
ranie zamówień na umieszczenie adresów' uzupeł­
nionych szczegółami produkcyi i handlu, którego 
podjęły się Towarzystwa Pomocy przemysłowej 
i specyalni zastępcy, jest jnż na ukończeniu, przeto 
leży w interesie krajowych kupców i przemysłow­
ców, którzy nie zgłosili jeszcze swoich adresów lub 
ogłoszeń do Skorowiaza, aby to najrychlej uczynili.

. w a*
Z miejskie) oerura.ns i-irgowloy nr bydło w Krakowie.

Kraków, 13/1 '904 r. N» dzisiejszy -* V  spędzono: » 
bydła rogatego rosłego 402 sztuk, jjow n ik a  I09 sztuk, 
c) oielal 260 .stuk, d) owiec i kóz 11 sztuk, e) niero 
gacizny 311 sztuk Razem 1093 sztuk.

Woły z paszj i*łaoono po 66 do 66 jor., woły opa­
sowe po 72 d( 74 kor., krowy po 64 dc 66 kor., bu­
haje po 69 dc 68 kor., cielęta po —- do — kor za jo­
deł- oetner metryczny żywej wagi cielętn na sztuki p0 
39 do 66 kor., nierogaciznę tuczną po 112 do 126 kor., 
n. ".ogaciznę chudą po — do — kor za jeden ontnar 
metryczny izeznej wagi.

Sprzedano dla raiejsco-i aj konsumcy. bydła rogatego, 
cieląt i nierogaoizny 985 sztuk, * Da eksport bydła 
rogatego 108 sztnk, nierogaoizny — sztuk, pozostał® do 
drugiego targ — sztuk.

Boaapeszt, 4 stycznia. Pszenica na kwi*c.eń 19-40 do 
10-42, pszenica ni październik 17 10 do J 7 12; iyto na 
kwiecień 16 30 do 7 32; r,wies na kwiecień 14-08 do 14-04; 
auknrydzL na maj 14-96 do le  98; rzepak n»  sierpień 
92-40 do 92 60 

Oferty mierne chęć kupna ograniczona, usposouienie 
ałaba, pugoda piękna.

Ostatnie wiadomości.

ozenia* zaledwie 10.000. Korespondenci dzienników 
berlińskich donorzą, że zwłaszcza wśród p o l s k i c h  
górników pannje u s p o s o b i e n i e  g r o ź n e ,  z cze­
go wynika, iż piBma te zamierzają ewentualne wy­
kroczenia i zaburzenia złożyć na karb górników 
Polakow Na czele polskiego „Zjednoczenia górni­
ków* w okręgu objętym strejkiem stoi p. Jan 
B r z e s k o t .  Także oba wychodzące tam pisma pol­
skie „W iaras“ i „Dziennik Polski* ostrzegają 
przed strejkiem, jako niemającym w obecnej chwili 
ż a d n y c h  w i d o k ó w  p o w o d z e n i a .

Z B o c h u m  telegr»fąią. dzisiaj: KomLya, wy- 
biana przez zgromadzenie delegatów robotników, 
uchwaliła wczoraj wieczorem następujące żądania:
9-godzinny czas pracy, wliczając już w to czas 
wjazdu i wyjazdu z szybu, na rok 1905, 8-go- 
dzinny czas pracy na rok 1906, podwyższenie pła­
cy. utworzenie wydziałów robotniczych, dostarcze­
nie robotnikom węgla po cenie własnej, zaniecha­
nie kar i grzywien za udział w strejkn. W żąda­
niach tych mieści się wreszcie propozycya, aby 
wyższy nrząd górniczy był zarazem urzędem roz­
jemczym dla robotników.

—  W e  f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  nowo wybrany prezydent D o n m e r ,  objąw­
szy przewodnictwo, wygłosił mowę, w której wy- 
łuszczył pow ody gw ojego wyboru. Telegram niestety 
nie podaje ani jednego szczegółu z tej najważniej­
szej właśnie części mowy prezydenta Izby. Donmer 
podniósł następnie, ze obecnie, gdy wybór jego stał 
się faktem dokonanym, powinny ustać walki z te­
go powodu, a poświęciwszy gorące słowa uznania 
swemu poprzednikowi, Brissonowi. dodał zwykłe 
zapewnienie, że nrząd swój będzie wykonywać bez­
stronnie. Skrajna iewica przerywała mowę Donme- 
ra okrzykami, wołając często: „Zdrajca!* przeci­
wnie centrnm oklaskiwało ją Łącznie.

Prezydent gabinetu C o m b e s ośw iadczył, że 
zgadza się, ażeby na piątkowem posiedzeniu obia­
dowano nad ogólną polityką rządu, poczem posie­
dzenie zamknięto. D z i s i e j s z e  o b r a d y  Izby 
deputow anych m a j ą  r o z s t r z y g n ą ć  o l o s t e  
g a b i n e t  u.

W  oprawie legii honorowej oświadczył Combes 
w Izbie, że zupełnie nieprawdziwemi są twierdzenia 
nacyonalisty Bindera o ustąpieniu kanclerza legii 
honorowej Florentina i rzekomych próbach zastra­
szenia go. Jak donosi telegram, Bada ligi ncbwaliła 
jednogłośnie wykreślić ze spisu odznaczonych ma­
jora Begnicourta za udział w znanych donosach w 
armii.

—  P o m i ę d z y  p a r l a m e n t e m  n i e mi e c k i m 
a r z ą d e m  R z e s z y  p o w s t a ł  z a t a r g  z a s a ­
d n i c z y .  Komisya budżetowa parlamentu oświad­
czyła jednogłośnie, że rząd, wydając ogromne wprost 
sumy na wojnę w południowej A f r y c e ,  powinien 
bvł zasięgnąć wpierw z e z w o l e n i a  p a r l a m e n ­
tu, Nie uczyniwszy tego. powinien teraz prosić par
lament o indemnizacyę. Rząd natomiast jest, ada- 
nia, że bvły to wydatki, spowodowane w o j e n n ą  
k o n i e c z n o ś c i ą ,  a zatem nie wymagające Dez- 
warunkowo uchwały parlamentu. Zdanie to podzie­
lać ma podobno także cesarz Wilhelm Komisya 
budżetowa sprzeciwia się tej interpretacyi jedno­
głośnie. Stronnictwo konserwatywne parlamentu nie­
mieckiego postanowiło naato zgłosić następującą 
interpelacyę: Czy kanclerz jest w możności dać wy­
jaśnienia o obecnym stanie rokowań w sprawie 
traktatu handlowego z A u s t r o - W  ę g r a m i, ja- 
kotei wytłomaczyć, co go spowodowało, że nie do­
trzymał danego w grudniu z. r przyrzeczenia, iż 
po ponownem zebraniu się parlamentu przedłoży 
traktaty handlowe i dlaczego stare traktaty nie zo­
stały wypowiedziane?

—  S t r e j K  w k o p a l n i a c h  w ę g l o w y c h  
n a d  r z e k ą  R u h r  w Prusach w prowincyi west­
falskiej i nadreńskiej przybiera rzeczywiście ro­
zmiary strejku o g ó l n e g o .  Do dnia wczorajszego 
porzuciło pracę już około 50.000 górników. W spól­
na odezwa, jaką wydały cztery istniejące fam orga- 
nizacye robotnicze: p o l s k i e  „Zjednoczenie zawi- 
dowe“ , socyaiistyczny „Związek górników*, „Zwią­
zek chrześcijański* i „Związek Hirscha-Dunkarn* 
o s t r z e g a j ą c e  p r z e d  s t r e j k i e m ,  nie znala­
zły należytego posłuchu. Przyczyną tego jest, że 
zaledwie połowa, bo 120.000 z ogólnej liczby
250.000 górników, należą do owych organizacyj,

BO.OUO polskich górników de puiskiege „Zjedno

Kronika lwowska,

Rola to trudna i wymagająca psychologicznego po 
głęDienia, nieodpowiednia zupełnie dia artystek po­
czątkujących. jaką jest panna Zielińska. .

Repertoar teatru lwowskiego.
W  sobotę: „W  sieci* Występ Siemaszkowej).

Przeciw pomysłow Wasilczykowa.
„N. W Tagebiattn* donoszą

W  sieci1
W niedzielę po południu: „Betleem Pola ds“ Rydli., 

wieczór: „Zaczarowane koło* (występ Siemaszkowej).

Ruch konstytucyjny

lwów, 13 stycznia 
0 reformę wyoorczą m. Lwowa Na wczoraj- 

szern posiedzeniu Rady m.asta Lwowa r. H n d e c  
(socyalista) zgłosił wniosek nagły o wybór komisyi 
z 7 członków, celom przygotowania projektu miej­
skiej reformy wyborczej, a w razie, gdyby nagłości 
nie ncnwalono o polecenie prezydyum , aby w dro­
dze regulaminowej przygotowało do trzach miesięcy 
reformę wyborczą w duchu powszechnego głosowa­
nia.

Nagłość tego wniosku odrzucono 25 przeciw 21 
głosom. Na galeryi powstały wtedy straszne krzyki, 
tupano nogami i laskami, przyczem rzucono na salę 
setki kartek z napisem: „Jedynem sprawiedliwem 
i uczciwem prawem wyborczem jest powszechne 
prawo głosowania. Lwowska gminna ordynacya wy­
borcza jest przvozyną i podwalina kornpcyi, pann- 
j.jccj n życiu puoiicznem tiaias byr tak wielki, 
że przewodniczący M i c h a l s k i  musiał d wakrotnle 
zawiesić obrady

Z galeryi krzyczano do radnych: kołtnny, łaj­
daki! Hańba łotrom! na latarnię z tą hołotą! itd 
Po chwili zaczęto śpiewać „O cześć wam Danowie 
magnaci* i „Czerwony sztandar". Radni siedzą 
cicho, r. Hudec podchodzi w stronę galeryi i wzy­
wa do rozejścia się. Istotnie demonstranci opuszczają 
galeryę wśród śpiewów „Czerwonego sztandaru* i 
„(idy naród do boju*. U wejścia głównego do ra­
tusza przemówił do nich dr Wyrostek, wzywając 
do rozejścia się —  co też demonstranci w spokoju 
uczynili.

Radny dr A s z k e n a z y  wniósł głosowanie nad 
tem, by prezydyum wogóle w ciągu trzech miesięcy 
przedłożyło projekt reformy wyborczej.

Radny dr G ł ą b i ń s k i  wyjaśniał, że istnieje 
nieporozumienie, że można być przeciwko wniosko­
wi r. Hudeca. bo on z góry narzuca powszeenne
głosowanie, ale można być za wnioskiem dra Aszke-
nazego, który żąda tylko projekta reformy wogóle 
w terminie trz6chmieslęcznyni

R. H u d e c  zgodził się na tę zmianę.
R. I h n a t o w i c z  poparł wniosek dra Aszke-

nazego, ale zakreślił termin 6-mlesięczny. —  To
uchwalono.

Dar dla Śląska. Sekcya finansowa Rady miasta 
udzieliła komitetowi budowy kapelanii w jŁazach 
na Śląsku jednorazowy zasiłek w kwocie 200 K 
na koszta budowy.

Wiadomości osobiste. Namiestnik wyjechał dzi­
siaj po południu z szefem biura prezy dyalnego, 
radcą dworu Z a l e s k i m ,  w sprawach urzędowych 
do Wiednia.

Z Filharmonii i teatru lwowskiego (;, piętrz.)
W zorajazy wieczór przyniósł lwowskim meloma­
nom koncert Francesąuiny Prevosti w Filharmonii. 
Śpiewaczka, ciesząca się sławą artystyczną prze­
szłości, była swego czasa uważaną w świecie mu­
zycznym za najlepszą wykonawczynię partyj Tra- 
viaty po Adelinie Patti. Głos to o skali mezzoso­
pranowej, w tonach wyższych bardzo jnż dziś za­
chwiany Prak eksprbsyi daje się odczuwać w tre- 
molowanin i staccatach; doskonałemi są jodynie 
pianissima. Z utworów, śpiewanych przez p. Pre- 
vosti, na szczególniejszą uwagę zasłngują dwie sta- 
rowłoskie „arietty*, pięknie również wykonała ar­
tystka Masseneta „A ir de ballet* ze suity „Scenes 
pittoresques“ .

Równocześnie z koncertem w Filharmonii zgro­
madził tłumy publiczności teatr. Tutaj prawdziwą 
władczynią była pan! Sie masztowa. Dzięki gościnie 
znakomitej artystki, po raz pierwszy ujrzał Lwów 
na scenie „W  sieci* Kisielewskiego i doskonałą, 
(znaną dobrze Krakowowi) kreacyę „szalonej Julki*. 
A „szalała* też p. Siemas^kowa całą mocą duszy 
i nerwów. Od pierwszej do ostatniej sceny trzy­
mała duszę widza na uwięzi, zachwycając go Życiem 
swej kreacyi, jej prawdą, a przedewszystkiem nie­
zwykłą mocą. Ta przedziwna siła przemawia przez 
usta Julki nietylke gdy kontury kreacyi zarysowu­
ją się dramatycznie, lecz i w scenach czystej liry­
ki, na ezem subtelność danej chwili wcale nie traci.

Zespół grających przypominał dobre czasy tea­
tru krakowskiego A więc Jerzym był p. Solski, 
Rolewskim p. Roman —  jawne swe role zatrzy­
mali również- panie Beinarzewaka i Węgrzy nowa, 
oraz p. Węgrzyn, Zaerakło jedynie niezrównanej 
interprataiorki roli (Je-ii, pani Praybyłko-Potockiej.

w  H o s y i .
Cała inteligencja rosyjska, eałj jej św :at my­

ślący politykuje na temat reform . konstytu­
cji. Żądają ich wszystkie zgromadzenia zawo­
dowe, lekarzy, nauczycieli, literatów, artystów, 
ziemców, rad miejskich i t. d. Nierzadko zapa­
dają lakze uchwały w obronie rewolucyjnych 
sfer robotniczych.

Rząd coraz częściej zamyka, lub rozpędza 
tego rodzaju zgromadzenia. W  N i z n y m  No­
w o g r o d z i e ,  gdy stowarzyszenie nauczycielskie 
zaczęło dyskutować o położeniu państwa, wkro­
czyła polieya i dobywszy szabel, rozpędziła 
zgromadzenie. W tłoku zemdlało kilka kobiet, 
10 osób odniosło raay Towarzystwo literacko- 
artystyczne w O d e s s i e  zostało rozwiązane za 
zajmowanie się sprawam ogolno-panstwowemi.

Dzisiaj otrzymujemy cały szereg nadzwycza ■ 
zajmujących depesz, świadczących o wzmaganiu 
się ruchu konstytucyjnego w Rosy i.

(Tclepruuy ,,h. Reformy* z 13 stycznia)

Gminy w Królestwie Polskiem.
Lwów Warszawski korespondent „Słowa Pol­

skiego* wylicza szereg gmin, które ^ażądały 
języka polskiego w urzędowaniu gmmnem. Ten 
sam korespondent donosi, że w pewnej gminie 
postawił wójt wniosek o zawieszenie w kance- 
laryi gminnej i k o n y  i portretu cara oswobo- 
dziciela Aleksandra II. Członkowie gminy u- 
chwalili jednogłośnie, że zawieszenie ikony jest 
niepotrzebnem, natomiast należy zawiesić w 
kancelaryi obraz Matki Buskiej Częstochow­
skiej i że portretów „cara oswobodziciela* w ibj 
już aużo w urzędzie gminnym.

Mały stan oblężenia.
Petersburg. Mały stan oblężenia, który ma 

być zaprowaazony. dotyczy niektórych miast 
rosyjskich, n ie  o d n o s i  s i ę  j e d n a k  do 
k r a j ó w  (jak Królestwo Polskie, Finlandya), 
gdzie i tak jest wyjątkowy stan rzeczy.

Kongres chirur^w o konstytucyę
Petersburg. Kongres r o s y j s k i c h  c h i r u r ­

g ó w.  który się tu wczorai zebrał, wystosował 
do uniwersytetu moskiewskiego adres z okazyi 
150 rocznicy jego istnienia. W adresie powie­
dź iano, że los uniwersytetów rosyjskich jest 
ściśle związany z losem Rosyi. Ciężkie czasy 
nie mogą trwać wiecznie. Wolność nauki i ba­
dań naukowych będzie tylko wtedy możliwą, 
j e ż e l i  s t w o r z o n ą  b ę d z i e  d l a  n i e j  
z d r o w a  p r a w n a  p o d s t a w a .

Przeciw technikom 
Moskwa. Obrady komisyi d la  n a u k  t e ­

c h n i c z n y c h  zostały wstrzymane. Zawiado-

nego uo urzwi lokalu. W  zawiadomieniu po 
wiedziano, że prace zostały przerwane z przy 
czyn n i e z a l e ż n y c h  o d  k o m i s y i  (a za­
leżnych tylko od rządu. Przyp. Red.)

Nauczyciele wobec konstytucyi.
Kijów Obradujący tutaj k o n g r e s  na u­

c z y c i e l i ’ n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  został 
na zarządzenie kuratora okręgu naukowego 
z a m k n i ę t y  Kongres uchwalił wystosować 
do naroau rosyjskiego odezwę z zaznaczeniem, 
że kongres odsuwa od siebie odpowiedzialność 
za  c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  s z k ó ł  r o s y j  
s k i c h. Do ministra oświaty i komitetu mini­
strów wystosował kongres następuiący tele 
gram

„Ciężkie, anormalne położenie, w jakiem się 
znajdują szkoły rosyjskie i nauczyciele, jest 
wynikiem s p o ł e c z n e j  r o s y j s k i e j  o r g a ­
n i z a c j i .  Z tego położenia mogą być szkoły 
wyzwolone tylko przez przeprowadzenie wszy­
stkich uchwał zastępców ziemstw na konferen- 
cyi w PetersDurgn"

Wiedeń. Do
z Petersburga: Opozycyjne stanowisko inteli- 
gencyi rosyjskiej przeciwko projektowi konsty­
tucyi księcia W a s i l c z y k o w a  było przed­
miotem szczegółowych obrad na poufnem, pry 
watnem posiedzeniu komitetu ministrów Komi­
tet zajął w końcu również stanowisko p r z e ­
c i w n e  temu projektowi, a uzasadnił je uwa­
gą, że „konstytucya*. zalecana przez Wasilczy- 
kowa, m e  o d p o w i a d a  o b e c n y m  p o t r z e ­
b o m  R o s y i .

Z teatru wojny
Od kilku dni znów skąpo tylko nadchodzą 

wieści z pola walki. Sytaacya nad rzeką Szah 
na pozór żadnej dotychczas nio uległa zmianie 
Jednakże depesza dzisiejsza, donosząca o poja­
wieniu się podjazdów rosyjskich w okolicy 
H a j c z e n g u ,  z których jeden usiłował zni­
szczyć tor kolejowy, zdaje się rćwiheż wskazj- 
wać, że Rosyanie zamierzają podjąć nową akcyę 
zaczepną na s k r z y d l e  z a c h o d n i e m .

(Telegramy „N. Reformy* z 13 stycznia). 

Odparty atak.
Londyn, Biuro Reutera donosi z armii gen 

O k u  pod datą 12 b. m.: Oddział rosyjskiij 
konnicy probował zniszczyć linię kolejową bli­
sko Hajczeng Straż odparła go. Szczegółów 
brak. Jestto pierwszy wypadek, że Rosyanie 
używają konnicy na linii kolejowej.

Generał Fok w obronie Portu Artura
Londyn. Kuresponpent „Timesa* rozmawiał 

w Dalnym z generałem F o k i e m ,  który w prze­
ciwieństwie do generała Stoessle nie dał słowa 
honoru, lecz wybrał niewolę w Japonii. Na py 
tanie, co go do tego skłoniło, gen. F o k  oświad 
czyi „Mojem zdaniem żaden oficer lub żołnierz 
i n a c z e j  p o s t ą p i ć  n i e  p o w ; n i e n  tVraz 
z wielu towarzyszami broni uważani zobowią­
zaniu się wobec wroga słowem honoru za sprze­
czne z o b o w i ą z k a m i  ż o ł n i e r s k . e r a i *  

W dalszym toku rozmowy wyrażał się gene- 
r ł bardzo ujemnie i z wielką goryczą o p e ­
w n y  c h (?) o s o b i s t o ś c i a c h  w r o s y j s k i e j  
a r m i i  i m a r y n a r c e ,  c h w a l i ł  n a t o mi a s t  
b a r d z o  p r z y m i o t y  i z a s ł u g i  p o l e g ł e ­
g o  K o n d i a t i e n k i .  On to — zdaniem Foka — 
był duszą obrony, jemu zawdzięczać należy, że 
twierdza tak długo sie broniła. Natomiast co 
do generała S t o e s s l a  gen. Fok o d m ó w i ł  
u w a g i  w y j a ś n i e ń .  W końcn caznaczył tyl­
ko jeszcze, że każdy oficer powinien dzielić los 
żołnierzy, nawet ic h  n i e w o l ę .

machu. Sprawca oświadczył, że żaiaje bsrdio 
że... z a m a c h  s i ę  n i e  udał .

w kierunku 
Dżihntii.

Fiota bałtycKa.
Suez. Rosyjska flota odjechała 

południowym, prawdupouobnie

Rosya przeciw Chinom.
Petersburg. Rząd rosyjski wystosował do 

mocarstw okólnik w sprawie n a r u s z e n i a  
n e u t r a l n o ś c i  p r z e z  C b i u y  w obecnej 
wojnie Rosya oświadcza, że Chiny ukajały się 
n i e z d o l n e m i  do  s p e ł n i e n i a  z o b o w . ą

mTono o tero zaPomocą ogłoszenia. Dizyroocowa-^, ó  n e u t r a l n o ś c i .  To może je narazić na
meDezp.tn •'eństwo. Rosya zastrzega 
sprawie neutralności Ohm p o s t ą p i  
w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w

się, że w 
w e d ł u g

Stara reznlunya.
Petersburg. Ziemstwo petersburskie wyszu­

kało pouobno w swoich aktach rezolucję, po­
wziętą przed 22 laty, w której żądano również 
dopuszczenia reprezentantów ziemstw do udzia­
łu w z a ł a t w i a n i u  s p r a w  p a ń s t w o ­
wy c h .  Ponieważ rezolucja ta była wówczas 
przedłożona rządowi i carowi, a nie napotkała 
na żadną opozycyę, ziemstwo petersburskie u- 
w a ż a  j ą  za  p r a w o m o c n ą .  Osobna komi­
sya prawnicza ma zbadać tę kwestyę

Pogłoski o przyczynach dymisyi.
Berlin. 0  przyczynie ustąpienia ks. Mirskie- 

go donoszą tu następująca szczegóły Car ze­
zwolił pierwotnie, aby w ukazie z 26 grudnia 
umieszczono także zapowiedź konstytucyi Tym­
czasem w dniu. w którym książę M>rski przed­
łożył carowi projekt ukazu, przybył do Peters­
burga w. ks Sergiusz i po dłuższej naradzie 
nakłonił cara do c o f n i ę c i a  danego pozwole­
nia. Car wezwał wówczas ks Mirskiego do sie­
bie i kazai mn ustęp ów skreślić. Książę speł­
nił rozkaz, lecz natycnmiast z a ż ą d a ł  d y m i ­
s j i .

Następcy Murskiego.
Londyn. Z Petersburga telegrafują: Na ju­

rto, jako na Nowy Rok starego stylu, spodzie­
wane tu jest ogłoszenie zmiany osób na stano­
wisku ministra spraw wewnętrznych. Nomina­
c ję  W ittego na ten urząd uważają juz za z u- 
p e ł n i e  w y k l u c z o n ą ,  natomiast znów wy­
mieniają Oboleńskiego. Słychać także, że i na- 
czelniK policji Trepów ma ustąpić.

Dymisya Swerewa.
Peter8Durq. Krąży pogłoska, że szef aepar- 

tamuntn prasowego w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, S w e r e w ,  podał się do dymisyi.

Trepów ustępuje.
Moskwa. Szef policyi Trepów udaje się do 

Azy i W  Muskwie, na wzór Petersburga, za ­
p r o w a d z o n y  z o s t a n i e  n o w y  z a r z ą d  
m i e j s k i .

Pogłoski pokojowe m
Londyn. Z Tokio donoszą, że na giełdzie 

tamtejszej krążyła wczoraj pogłoska, iż car 
zwrócić s i ę n i a ł d o  a r ó l a  a n g i e l s k i e g o  
E d w a r d a  z p r o ś b ą  o p o ś r e d n i c t w o  
p o t o j o w e  m i ę d z y  R o s y ą  a J a p o n i ą .  
Pogłoska ta nie znalazła wiary, dała atoli pra­
sie japońskiej powód do omawiania widoków 
pokojowych Wszystkie niemal dziennik wyra­
żają przekonanie, że na razie jeszcze nie może 
być mowy o pokoju, bo Rosya zawsze jeszcze 
jest przekonana), iż o d n i e s i e^w  k o ń c n  
z w y c i ę s t w o .

Berno Szwajcarskie. Międzynarodowe Biuro 
pokojowe zwraca się z prośbą do towarzystw 
pokojowych wszystkich krajów o poparcie pe- 
tyryi, jaką Biuro pokojowe wystosowało do Ro­
syi i Japonii o zawarcie zawieszenia broni i 
rozpoczęcie rokowań pokojowych.

T e i e f o ń  1 iclejrafirae 

wiadomości „N helurmc
z dnia 13 stycznia

u

Petersburg
kim pogłoskom

Z a p r z e c z a j ą  t u t a j  wszel- 
o rzekomym zamachu na cara

Plany Combesa.
Faryz. Na nzisiejszej radzie miuisteiyalnej 

ma prezydenl ministrów C o m b e s  przedstawtć 
obszerniej, co chce odpowied”ieć na interpela­
cyę, wniesioną w Izbie w sprawie polityki 
rządu. (Zob „Ostatnie wiad.* Przyp. red.). 
Słychać, że prezydent ministrów zgodzi się na 
porządek dzienny Jaares’a, wyrażający rządowi 
zantanie. Na podstawie tego porządku dzienne­
go zamierza Combes p o s t a w i ć  k w e s t y ę  
g a b i n e t o w ą .  Porząnek dzienny Janres’a wy- 
iaża zaufanie dla rządu i oświadcza że Izba 
nie dopuści do dłuższej dyskusy n a d  s p r a ­
wą d e n u n c y a c y j .

Szpiclow&ki rząd.
Paryż. C l e m e n c e a u  żalił się w kuluarach 

senatu wobec ministra sprawiedliwości, że pre­
zydent ministrów kazał rozmaitych członnów 
parlamentu, a między innymi także iego, 
s t r z e d z  p r z e z  d e t e k t y w ó w  Minister 
sprawieduwości z a p r z e c z y ł  temu. Clemen­
ceau obstawał przy swojem twierdzeniu i w 
końcu oświadczył, że rząd jest rządem *zpl- 
clowiKins

Osiągnięte porozumienie.
Budapeszt. Na odbytej tu wczoraj konferen­

c ji  w sprawie traktatu handlowego z Niemca­
mi o s i ą g n i ę t o  z u p e ł n e  p o r o z u m i e n i e  
także co do konwencyi weterynarskiej. Austro- 
węgierscy delegaci, którzy braJi udział w kon­
ferencji, udają się dziś ponownie do Berlina 
gazie w myśl uchwał wczorajszych mają ukoń­
czyć rokowania. Paragrafowanie nowych pozy- 
cyj oraz inne sprawy formalne zajmą atol. je- 
szczł około dwóch tygodni czasu.

Budapeszt. Wspólna konfereneya miuiste- 
ryalna trw a ła  do godziny 2 nad ranem An- 
stryaccy ministrowie wiacaią dzisiaj przed d o - 
łndniem do Wiednia.

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne donosi: Na wczorajszej wspoinej konfe- 
rencyi ministrów obradowano i powzięto u- 
chwały w sprawie bieżących kwestyj niemie­
ckiego traktatu handlowego. —  W  dnchn tych 
uchwał delegaci otrzymali instrukcje.

Napad na pociąg.
Berlin. Z Ł o d z i  donoszą tutaj, że onegdaj 

na pociąg fabrycznej kole? łódzkiej n a p a d ł o  
20 o p r y s z k ó w .  Służbę pociągową d o t k l i ­
w i e  p o b i t o ,  poczem opryszki, s p l ą d r o ­
w a w s z y  p o c i ą g ,  uciekli.

Zamach na policmajstra

Strejki.
Essen W Kilku szybach p r z y s z ł o  do 

s t a r c i a  m i ę d z y  s t r e j k u j ą c e m i  a chę­
tnymi do pracy Do szybu „Concordia* wtar 
gnęło 1500 robotników strejkujących i poła­
mało sprzęty oraz poDiło kilkunastu cbętnycń 
do pracy

Bochum. W  zagłębiu w e s t f a l s k o - n a d -  
r e ń s k i e m  zastrejKowalo juz 100.000 robotni­
ków (Zob. rubrykę „Ostatnie wiadomości*. Prz 
red.).

Walencya. Tutejsi robotnicy rozpoczęli strejk 
generalny. Wczoraj wieczorem przyszło do starć 
z policyą, przyczem kilku robotników odniosło 
rany

Bez chleba
Monachium. Odbyły się tutaj masowe demon- 

stracye r o b o t n i k ó w  b e z  p r a c y .  Policja 
rozpędza większe zebrania robotników Demon­
stracje powierzać się mają codziennie,

Odpowiedzialny reaaKtor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o  p i a s k i .

(A rty k u ły  w  t j in  a z i u e  n ie  p o cn o d s ^  ot- 
R e d a k c j i ) .

tylko w p r o s t !  — 
czarny, biały i bar­
wny, od 60 ct. d»

11’35 złr ca metr, na blmkl i suknie. Przosyłka d* 
domu opłacona i już oclona. Obfity wybór próbek na­
tychmiast 271 1 5

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurycn

Piękne mieszkanie
przy ulicy Krupniczel, I. 18.

Całe pierwsse piętro, 7 
spiżarnia, kuchnia, werandi oszklona z góry, widok 
na ulicę i ja  ogród, wszędzie poi uizki, tapety, 
w o d o r i^ A  zaprowadzić się elektryczność
jest ;'^cia od 1 kwietnia, ewentualnie

S98
Wiadomość w magasynie J n i i n s z a  G r o  

go . Rynek 34, lut na miejscu na parterze.

apetr,

Ę
Dr Franciszek Krzysztafowicz

docent chorób skórnych i wen. Dn. Tag,
przeprowadził się na ulicę Basztową, lU.

Lekarz chorob skórnych i wenerycznych

Dr Zygmunt Steuermark
powrócił i ordynuje, jak dawniej,

przy ulicy św Jana, L, 2 (ron linii A-B).
codziennie od 10--11 przed poł. i 2— 4 po poł.

295 5 5

W szędzie  do 
nabyciaNuphar* v 

Tabliczki1 pudełko 
3  K orony

Odzna -zająca się nowość do perfumowania wodj do mycia, 
przepyszny trwały zapach 

N U F H A R  C 9  • WIEDEŃ, I. Kołrfmarkt I * PARYŻ

Kursa telegraficzne.
wiedea, 13 stycznia 
Akoye anstryaokiogo J składn kredyt wego 679 50 

Akcye wigierskiego Zakładu kredytowego 797-- , Akoye 
Ang! banku 991-75. Akcye TJnionbanku 569-— . AĄ j e
L&aderbanku 454 50 Akcye Banktrerelao >58 -  Akt.
Bodennredit 992— . Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego 544-— Akoye kolei państwowych 64W50. Akcye
kniei południowej 89 50 akoye kolei Eibethai 113 
Akcye kolei północnej 6530 —. eJtoyc kole' ozerniowie 
cki-jj 680- . Akoye Alpiny r20-50. Akoye Rima Muranyi 

Akcye Praskiego Towarzyitr-a żelaznego 2500 —. 
Akc^n Fabryki broni 536-— . Akcye Tureckie tytoniowe 
831 •— . Akcje Galicyjskiegu Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1078 —. Obligacye węgierskie Indemuizacyjne 
98 C;.  Renta majowa 100-26. Rent a koronowa ansśryaaks 
100*30. Renta koronowa węgierski 98'75 56 1. Lit ty
Towarzystwa kredytowego ńemskiego 99-8). 4*/, Listy
Banku hipotecznego 98 80. 4 ‘ / ,clo Listy Łanku hipote­
cznego 10’  40 &3/i Listy Banku hipeteosnege l l i r -
4*/» Listy Banku krajowego 99 40 !' ,*/« Listy Baakn
krajowego 101 $KJ 6%  komunalne obligacye Barku ki­
jowego i 02’40, 4“/, galicyjskie obltgaoye propinaeyjne
10- 85. 4•/» galicyjska pożyczki krajowa z 1398 r. 99 60 
4%  Pożycika miasta Lwowa 97 70. Losy tureckie 135'95 
Maik. U 7 52. Ruble 263 51 

('ukier 37'8?*— 87-90 silny. Spirytus 51 40 -6) 80 nie­
zmieniony. Natta niezmieniona

Usposobienie: Mimo braku zewnętrznej podniety siini 
na ,-upns miejscowo, zamknięcie snokojne.
M I U H M H n M m M l i m W M a B R r  k

Cennik Izby handlowej f przemysłowej 
w Krakowie

z 10 styoznla igocs, i  w południe.)

Peterfbury. Sp-awca z a m a c h a  na  p o l i c ­
m a j s t r a  w J e k a t e r y n o s ł a w i u  oświad­
czył w sądzie, że nieludzkie obchodzenie się 
policmajstra w t ł u m i e n i a  r o z r u c h ó w  r o ­
b o t n i c z y c h  w r. 1801, było przyczyną za­

1. Waluty z%daja
Kuble papierowe . . .  — ......................... 253 60 954 50
Maiki niemiecku 117 25 117 6 j
Frank, papierowe 96 25 95 76
Uwudziełtofrsnkówki w złocie , 19 09 19 14

II. Luty zastawne
V I, Listy saatawne prem. Ban&a hipot 111 — 119 —
4l,1t,, Listr zastawne Banku hipotece., 101 — 109 —
4'•/o „  „  r 98 60 29 £0

Ldsty zastar ne Banku rrsj' » 1U1 35 109 —
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Poszukuje się willi
murowanej łub drewnianej z ogrodem 
w pobliiu Krakowa. Oferty skłsdać 
w księgarni A. Piwaiskiego i Spółk'.

ul. sw . J a n a  3. 39*  i  3

w K r a k o w i e

rozpisuje oferty na dostawę

a) towarów mącznych, 
bi towarów kolomalnycb,
c) wyrobów masarskich,
d) pieczywa.

Oferty należy wnosić pisemnie pod 
adresem rf7>.rząd Towarzystwa Wzaje­
mnej Pomocy U. U. J.“ w Krakowie, 
ul. Jabłanowskich 1. 8— 1 0 , najdalej 
do d n ia  :tO b . na.

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd 
Tow. codziennie o godz. 2— 3. 387 i 3

Poszukuj? dzierżawy
f u l n  a r k u ,  mającego kilkadziesiąt 
nmrgów dobrej ziemi w górzystej oko­
licy zach Galicy i a blisko wody pły­
nącej. Zabudowania gospodarcze i dom 
mieszkalny w należytym stanie. Zgło­
szenia pod * 6 4  przyjmuje Adiuinistra- 
cya „ Nowej Reformy11 do końca lutego

384 L 5

„Nowości balowe”
Jedwabie na suknie.
„Lusine“, „Messaline“, „Pailiettes“, 7 Cr§pe de Chine“. 
Tiule, yazy, koronki, wstążki, kwiaty.
Wachlarze, rękawiczki „Bali Entree“.

W eczorkowe bluzy jedwabne

p o l a t a j ą

34* 2 10

Zimler i Spółka.
P a n n a

z duikuuałą znajomością języka 
niemieckiego, oraz z pisaniem 

na maszynie, poiznkaje zajęcia w tiarze. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Strzałkowska, Jagiel­

lońska 8. 373 9 3

l i k a  f o r t e p i a n ó w
i p ia n in  nżywanych jest do sprzedania
n stroicieia fortepianów St Słotwiń- 
tklego, Kraków, ul. Szewska 10, II p.

68 57 100

P Ą C Z K I  po * Cl.
Codziennie św ieże, p o le c a .

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długi 10, Floryańska 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków 289 9 o

R S
H A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w unie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południa.
U lic a  B r a c k a  fi. N a  p a r t e r z e .

282 4 0

Kamienica
3 piętrowa, z pięanym widokiem, w zdro­
wej części miasta położona, jest z wol­
nej ręk d o  s p r z e d a n ia .  Wiado­
mość n właścicielki: Krowoderska 37. 

362 2 4

Notaryusz w Głogowie
poszukuje zaraz kandydata 
egza olinowanego. 347 4 4

Pomocnik
zdolny ekspedyent z działu towarów 
modnych lub drobiazgowych, potrzebny 

w ńandlu
Z I M L E R  i  S k a

K r a k  O h .  386 2 3

Upraszam o jasiesolwiek zajęcie. Je­
stem z Królestwa, z dobrej 

rodziny, ceniący pracę i obowiązek nad wszyst­
ko. Posiadam język frauouski i rosyjski. Znam 
się na gospodarstwie wiejskiem. Rekomenda- 
cye tntaj mam najlepsze, jak również posia­
dam świadectwa^ Łaskawe osobiste poroznmie- 
nia się codziennie od 11 — 2, lab piśmiennie: 
Wolska 3, mieszkanie p. Chrząszczowej, dla 
n .  Z .  375 2 2

d a l .  B e h r a d e r a
patrony likierowe

Jul. Schraaera w Feuemach-Stut.gart. 
Najlepszy i najracyonalniejszy środek ao 
samodz .nego przyrządzania likierów 

w domu. 128 3 b

Parowa fabryka mydła i myawek toaletowych
założona w r. 1874 — pod firmą

STANISŁAW ROŻNOWSKI I  KRAKOWIE
poleca swoje znane z dobroci

H Y E Ł A  3 0  P E  A N I A
Specyalnie polecam gatnun zaopatrzone 

markami uchtonnemi i firmą, jak:
Mydło z syreną 
Mydło z Krakusem 

Mydło karawanowe z wielbłądem.
Mydła mego wyrobu sa nadzwyczaj 
dlatego ncjtańsze ■■■

Marki te bywają naślado­
wane dlatego proszę żądać 
wyraźnie mydła do prania 
tylko z powyższeioi mar­
kami i z moją firmą, wyci­
śniętą na każdym kawałka, 
wydatne i oszozęcne,
Po nabycia wszędzie.

42 44 0

Prospekt wysyła na żądanie 
główny skład dla Austro Węgier: 

M Maager, Wiedeń, 111/3, Heumcrkt 3. 
W Krakowie u Reima i Sp.

<•« . **— o
Ł. *7135/11. i904.

Ggteszes.!*. ^
i .  Dyrekcya kolei państwowych

Krakowie zamierza wypuścić w dzier­
żawę r e s t a n r a o y ę  na stacyi kolejo­
wej w Dębicy wraz z przynale?nemi 
do restauracyi tej mieszkaniem i ubi 
kacy ar1 ubocznemi z dniem 1 kwietnia 
1905 roku.

Refloktanci należycie uzdolnieni ze­
chcą wnieść swe oferty na piśmie 
z oznaczeniem rocznego czynszu dzier­
żawy, łącznie za restauracyę i mieszka­
nie ofiarowanego. Oferty winny być 
wniesione do podpisanej c. k. Dyrekcyi 
w zamkniętej i zapieczętowanej Koper­
cie, opatrzonej napisem „ O f e r t a  n a  
r e s t a u r a c ję  Jb.olę jow ą w  Jbehi- 
c y “  najpóźniej do d n ia  1 5  lu t e g o  
b. r .  w p o ł u d n i e ,  oferty później 
wniesione nie będą wcale uwzględnio­
ne. Do oferty należy dołączyć dwa 
egzemplarze podpisanych przez oferen­
ta warunków wydzierżawienia resiau- 
racyj kolejowych na staoyach c. k. ko­
lei państw., które można nabyć w od­
dziale rucha c. k. Dyrekcyi kolei państw, 
w Krakowie po cenie 20 halerzy za 
egzemplarz. Bliższych wiadomości co 
do rozkłada i ilości abiKacyj do restau­
racyi tej przynależnych można zasię­
gnąć na miejscu w c. k. Urzędzie ru­
chu w Dębicy, lub tez w oddziale ru­
chu podpisanej c. k. Dyrekcyi.
**0. k. Dyrekcya kolei państwowych 

w Krakowie.

r z s t ą p c a  w
zdolnych i bardzo pilnych poszukuje się -te 

090 1 3 | wszystkich większych miastach Galicy! i Bu­
kowiny dla fabryki krajowej artykułów cou- 
rant Oferty z podaniem referencyj pod „ P U -  

do Gł Agencyi Dzienników Hopca.sa 
Salomonowej, Kraków, Plac Maryack’ h. 2. 

383 d 3

- y r r f r . '  . T n i  IEKSTRAKT ORZEGHOffY
do f a r b m u  o

> n  hmb f  nn raaanrar* Y ,
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Ap-ot wan« prze?
Akiucnią madjrezna 

| i Par, w, adoptowan j — ^Jcreez Form_U -z fń 
9  cialny franeuzki, sank
. 'Ul 'onowai.o prze. adę 
•  .iNTout w Petersburg i
™ Posiadające równocześnie wUsnościJoda Z  
0  1 żelaza, pigułki te skntkz Ją wył _ mie, we 9  
9  Wizyztkieh TuUaaja-h choróL, ktAi . wywo- 9  
A  luje zarodek skrofuliczny ipuchłi*u, :a i 9  
S  me Aanafcrai humrry. etc - słabo-ci, pri< ,(Si 
9 ciw którym swykłe tiaro jesf rupełuie Z  
9  bersauteczoem; * Ihioroi-a (b a-iacace , »  
9  wLeucorrhóa (bmłyci j-płswacr,, w Ame- 9  
9  norrhśe Izatrzynani* zupełne lub eręietc - n  
1  we r«flv amołetj, w Suchotach, w syn..J _  
9  irjanicznej etc. Ostatecznie poda' i one J  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nau. -ry- 9  
A  uaj silny, do podżywian: rganizmn i do 9
S  v,.macnianU konstytucyi limfatycznych, a  
9  tiabych lub osłabionych. 2
9 N . B . —  J o t .  n ie c z y s t e g o  l u b  z e p s u t e g o  w  

^  zelazi, jest ekarstwe niepewnem, raz- 9  
iającem. Jako dowórt enrstości, drzainiającem. ,...

| autentyczności prawdziwych f i g a -  , 
’  Blancard- żądać należy, naszą pieczęć.ns ] 
I srebrze l podpis nasz ni- ^ 2 /
1 ir :eisry położony a spo- 
. 1 u zielonej etyk-ety ------- ^

€

m w * *
" 2 0

Aptekarz w Paryżu, a u i bc.sa: * «T f 
•  . tsi ..z iu .i. s.ą F^ŁS7ra..iT .

40

wynala.ku ,a .  m a J ś  e f o a l o n  
p^rfamiarza. z Warszawy.

Jest to najlepsza roślinr 1 farba, którą 
można w przeciąga 10 minnt ufarDować 
posiwiałe włosy na kolor c za rn y  b r u ­

n a tn y , s z a ty n  i  b lo n d .
W Krakowie n firm J. Hanak i Spół., 

> Reim i Spółka, R. Wiskida i ?r. 2io- 
| poth i Spół. — we Lwowie n J. Friedrich 
| i A. Beacuck, ul. Hetmańska Xr 4, Piotra 
■ Mikoiascha i Ski i a Ig. Jahla, hot. Europ.

Cena flakonn 3  Jcorony, flakoniki 
[ próbne k o r . 1*20. 109 8 12
1 Główny skład:
[ w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2.

l > n i a  '4<> s t j e z n i a  1 9 0 S  o  g o d z i n i e  9 t ,t - j  r a n o  odbędzie 
się w sali Towarzystwa w Dąbrowie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie

z następując,ym porządkiem dziennym

1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2) Sprawuzdauie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904.
3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 

lutoryum z czynności i racnunków za r. 1904.
4) Wnioski Rady Nadzorczej co do podziału czystego zysku za r. 1904
5) Wybór 3 ch członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących.
6) Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy Dyrektorów.
7) "Wybór stałej komisji rewizyjnej.
8) Wnioski członków.

Prezes 
Jakób B ojko.39ó

5 2 0

Bclt&zo widTca iluśó 
ot Ib polepszyła swoje zdrow ie 

i takowe utrzymuje przez używanie

7 a t \ n i r i n  za óarm tioptatnie obszernego 
“  < Ś J w in  cennika Krajowych wyroDów 
tkackich na rok 1905, płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym, rę­
czników, chustę i do nosa, ścierek, drelichów 
i t. p. wyrobów pierwszej jakości. Ceny niskie, 
umiarkowane. Adres M ie o x y M _ w  G o n e t, 
tkacz w  IZ o ro z y m e . 282 o 20

© =

O

Kurs Przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości 
kasowe], państwowej, huuhalte- 
ryi pojedynczej, podwójnej i ogól­
nej, urządzam nadal według naj­
nowszych wymagań komisyi e- 

gzaminacyjnej. 278 4 o 
Dla Pań osobne godziny. 

H en ry k  Gottlieb,
egz. nancz. jrachnn państw., Kasowej, 

Kr.Jtow, Dietlowi ski 68, II piętro.

O

o

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tietzeyo

* i C n k ie rk i
ebulowe

iUUU.1 PRZECŻfSZCZaiACYCH
D- GAUyiU^

r Środek popularny od  dłuższego czasu, ekono- 
i uliczny, łatwy do użycia. CIzyszcząib lś r w . 

zastusować prawic we wszystkich c l  orobach chro­
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe i 
katai y. dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, J 

1 gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w i 
1 W szelk im  zapaleniach, mdłościach, anemii, z!ein 
W a w iem u i powolnem  tunkcyonowar.iu żolędka k

PIG TJŁS.1 C iUVIN sgdonalyc.a tre
wszystkich większych aptekach hińata,

w PARYŻU : 
iaabcurg Saint-Denzi, f 47

D A R M O  i  O P Ł A T N I E

S k i T S S k  w y ro b ów  tkack ich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 6 50

N f t jw i ę k s z y  Z a k ł a d  j  o g r / . e b o w y

J u . u s «  S u » l u e
Główny ikłod t fabryko trumien nrzy n i.  ś t .  T iu ia a o w  1. 4 (toż przy Placn Rzoca- 

pańskim). Telefon Nr 381. — Filia n i.  K o p e r n ik n  1. O.
Zakład nrządza pogrztoy dla .rszyt,cidoh stanów, załatw.a sam wszystkie ior- 

mainości, nchytająo po-ot.ałej rodzicie w .zelne [rady. Również podejmuje się pn e 
wozu zwłok do wszystkich kraj on Europy.

tfa żą ian lt oplata r ratach mleaiociL oh.
Fosiadając własn i 1 lakam i) odstępuje miejsce pojedyn :zc na wi^ozne czasy, 

tudzież przejmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym, czynszem mie­
sięczny i.

U W A G A :  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jeat niezgodne z prawdą gdy z. żaden z ulch nie ma liliowego 
wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja „idea, jako 
majster jtolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam 73 34 0

Rardko wielo wiedeńskich rodziu pije przy obieizie t y l k «

J U T A  B O F F A

M A L T Z Y M
na zdrowie wychodzący p o e i l n y  uapój stołowy.

Dostać mozua wszędzie

1904 Wielka złota nagroda 
państwowa.

Ndhrmittelwerka

Joliauu Hoff,
Stadko

177

l 0 W 0 G G C K 5 0 O W X K 5 0 0 !

Nowy Śpiewnik Ruski
152

X >

pieśni ludowych 
układu na fortepian

S I C Z Y Ń S  w  I E G O
Część I muzyka, część II tekst (łaciński). U
Cena egzemplarza oprawnego 6  k o r o n .  O

Nakład księgarni A. staudaoher i Spółka, Stanisławów. §
Do nabycia we wszystkich księgarniach 327 i 5 0
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„Ozdobi dla k a ż d e g o  p o k o j a ! ! ! “  Prz> zwinięciu fabryki udało m, =ię 
nabyć unio 8000 dywanów śWennyel i 11.00 j i  - a *  przed łóżka 
tak, źe mogę wysłać wspaniały D  YU sC IK lżN Y  i  Cbcullle po oby­
dwóch stronach znDełnie jednaki, v pięknych, trwałych barwach, 106 CJl. sze­
roki, 200 cm, długi, z p.wabnemi deseniami: rjwy, psy, sarty, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd. 1.wiały i t d. tylko z a  za U o z . a  z a  z łr .  2*50. Sic* 
gólnlo poleconu godne do wilgotnych mieiskań, gdyż dywan jait t«L 

qruby, it Wiigoć nie może przeniknąć.
PIĘKNE DYW ANIKI PłtZŁJj ŁÓŻKA tylko po 70 ot.

Plarwazy morawakl dom wyaykająoy towary 
JULIUSZ HOIl iSCH HODONIN (Godlng) Nr 33.
Setki podziękowań i ponownych zamówień. — Mbito.owne 

napowrót bez trudności i zwrc.oa pieniądze.

ca
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(Morawa).
przyim-.je się 

297 a 12

Młody agronom
Kawaler, lic zący lat 22, obznajomi ny z ho- 
towlą byała, posznkuje posady do gospodar­
stwa. Świadectwa aa „ąc.iue. Zgłoszenia przyj 
maje Adm. „N. R formy" pod 383. 383 2 3

/  ‘i c ł a u / i n n A  t r y l a n r / , skoto, 
L d o l d W I U I I u  treoro iinne  Klej­
noty i starożytności, w yk u p u je  elf 
bezpłatnie  cel«m z&knpnt po naj- 
wy~szych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 184 92 25

Apteka E. Dennera w TarnoDrzegd
posznkuje na zastępstwo młodszego 

m a g i s t r a .  346 4 4

C u k i e r n i a
pod korzystnemi warunkami zaraz do 
odstąpienia. Wiadomość: Tózef Mbsfl, 
Kraków, Szewska l. 23. 354 3 3

Poszukuje Sie
lokalu z 2 pokoi większych i jednego małego 
oraz kuchni w Zakopanem aa cz is od 1 lu 
tego do 1 paździei nika za Kontraktem. jzc* : 
gółowe w .-nnki przesyłać pod adr W le d e ś .  
IV .,  J o b a n u  S t r u n s i f a s i*  4V, T h . 7. 
I>r F e l lk *  B j i l e e k i .  335 4 4

Kasperka
potrzebna. Kaucja wymagana. Kraków 
poste restante „A. Z. 500“. 339 5 8

Rodowita Niemka C e n y  bardzo
przystępne. 
II piętro.

Wiadomość: ulica Szewska 1. 22,
374 2 3

L. 363/04 385

Ten pyszny środek domowy, przyjemny i za­
pobiegawczy przyniósł już tysiącom zarówno 
algę jak i pomoc w  n u l u  o h ry p o e , Ara* 
żn leu lu  w  g a r d le  1 t ,  d . i zasługuje na 
to żeby go wszędzie polecić jak najgoręcej. 
W  torebkach po 40 h. można dostać w aptekach 

i drogneryach 
Składy w Krakowie w aptece: M. Pronii. 

W Red} ka, 1 Ks Mizuckitg- F. Gralew kie­
go Spadk., J. MacudzińsKiego, Kcnst. Wisznisw 
skiego; w Podgórzu: K. Laczki, D. Mn iii; 
r N. Sączu: R. JaKuoowskiego; w Bochn* i  

Weissa; w Zacuczyniw Karola Tarczyński1, go 
tudziez prawie w każdej upoece i d-ogi >r 
w Galicyi 141 7 *

Polecenia godne losy Najbliższe ciągnienie 1 marca.
Główna wygrana 30.000 K GIówuj, wygrana 30 000 K

W ę g ie r a k łe  la a y  s z e r w o n e g o  k r z y ż a  l l ę g i e r s k i e  lo s y  B a ty l lk a
2 ciągnienia roozuie dn. 1 marca, 1 września 2 ciągnienia rocznie dn. 1 marca, l września 
otrzymać można za gotowkę podług dziennego knrsu (węg. losy czerwonego krzyża po mniej 

więcej 30 K, losy Bazylika po mniej więcej 22 K). Polecam dalej 237 1 8
3 loay vęg. czerw- krzyża u a 28 rat miesięcznych rat po 4 K
5 losów Bazylika „ 34 rsty miesieczne „ 4 „

I  ,‘:X .’ K r  kr" “ ! - *« - N - a  .  * .
Wyłączne, niepodzielne prawo gry zaruz po złożeniu pierwszej .-aty wprost u mnie. Pierwszą 
ratę należy prreBłać przekazem wprost do mnie, poczem kupujący otrzymuje podług przepisów 

wystawiony doknment „pri edaży i pocztowe czeki na przesyłanie dalszych rat.

J E C  c m  m o i  ł *  j e * < 9  T O '  J t *
Dom bankowy Borni (Morawskie), WlolU Plao 23—25 (w domu własnym). 

Rzatolnych stałyoh pośredników potrzebuję wszędzie. Ceny umiarkowane i tobra prowizya

Ogłoszenie.
Rbkonstrukcya i dobudowa łaźni 

ifr. Gminy wyza w Oświęcimie od­
dana zostanie w drodze pisemnych 
ofert Plany i bliższe warunki przej­
rzeć można w kancelaryi Gminy 
wyzn. w Oświęcimie do d u i a  280 
s t y c z n i a  1 0 0 5  codziennie od 
godz. 2— 4 po południu.
PrzGłazeastwo itr. Gumy wyzn. i  u s m i iM

Ptoi gnijący skutek ■ tynikc
an-

m lynikoty-
nowe w sadełkach z oygar. Fabryka Jacobi,
W U H a  W i l l  D U p l n ł a n n n t h t t  Aft 18 40

Zakład wodoleczniczy 
Ora Chramca 

W  ZAKOPANEM
o t w a r t y  c a ł y  r o k .

Centralna ogrzanie. Kanaiizacya. Wo­
dociąg. Św.atło elektryczne. Nowo urzą­
dzone łazienki. —  Od 8 koron dziennie 
z cał tm utrzymaniem. — Prospekta na 

żądanie. 41 52 58

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (Rynek główny)

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia.

Światło elektryczne i winda.
Wiadomość na miejscu. ;jó3 * 4

Do odstąpienia
bardzo rentowne p r z e d s ię b io r s tw o .

Kapitał potrzebny około 10.000 złr. 
Zgłoszenia tylko pisemne pod Hterą 

O .  Ib. przyjmuje Administracja „No­
wej Reformy” . 313 4 o

Z Drakami /literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. kun*"* Drmkaru: L. K. Oortk .


